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W I N C E N T Y  W I T O S .

Chłopi, ? inne warstwy indowe
O l b r z y m i  r u c h  w l o ś c i a ń s t w a  p o l s k i e g o  w y w o ła ł  w  s a ­

n a c j i  p r z e r a ż e n i e .  R ó ż n e  b r u k o w c e  s a n a c y j n e  n i e  o m ie s z  
k a ł y  t eż  z a r a z  w y s t ą p i ć  z >-ożnemi o s k a r ż e n i a m i  p o d  a d r e ­
sem, p r z y w ó d c ó w  r u c h u  l u d o w e g o ,  a ż e b y  r u c h  t e n  z d y s k r e ­
d y t o w a ć  w  o p i n j i  p u b l i c z n e j .  .Między i n n e m i  n i e k t ó r e  
p i s m a  s a n a c y j n e ,  w  t e m  . .P o l s k a  Z a c h o d n i a " ,  o s k a r ż a ł y  
Wjto-sa że  p o d b u r z a  w i e ś  p r z e c iw  ko m i a s t u  i że w y r a s t a  
A’ n i m  P o l s c e  n o w a  p o s t -a ć \S z e l i .  S z e la .  j a k  w i a d o m o ,  b y ł  
P r z y w ó d c ą  z r e w o l t o w a n y c h  p r z e z  a u s t r j a c k i c h  s t a r o s t ó w  
c h ło p ó w  g a l i c y j s k i c h ,  k t ó r z y  w  r o k u  1840 s p o w o d o w a l i  n a  
t e r e n i e  M a ł o p o l s k i  o k r u t n ą  rz eź  p a n ó w .  N a  te  z a c z e p k i  ze 
s t r o n y  s a n a c j i -  a  m o ż e  t a k ż e  d l a  u ś w i a d o m i e n i a  s z e r s z y c h  
k ó ł  s p o ł e c z e ń s t w a  o c e lu  w i e lk i e g o  r u c h u  p o m i ę d z y  c h ł o p ­
s tw e m ,  p o se ł  W i t o s  o g ło s i ł  w  tj?ch d n i a c h  d ł u ż s z y  a r t y k u t  
k t ó r y  p o n iż e j  p r z y t a c z a m y  w  c a ł e j  o s n o w ie .  R e d a k c j a .

P r z e d  k i l k u n a s t u  d n i a m i  'p r z y s ł a n o  m i  z W a r s z a w y  
h U m e r  s a n a c y j n e g o  b r u k o w c a ,  w  k t ó r y m  z n a j d o w a ł  sit; 
bl. in .  o r d y n a r n y  i o s z c z e r c z y  a r t y k u ł ,  a t a k  n a  m n i e  i n a  
0 l e k t u r y  c i  d z i a ł a c z y  ze S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  M a io p o ls k ,

P i s m a k  s a n a c y j n y ,  w i e d z ą c  z d o ś y  i a d c z e n ia ,  że w y p l ­
u w a n i e  k a l u n t n i j  i o s z c z e r s t w  m o ż e  m u  p r z y n i e ś ć  s u t ą  
( •ap ia tę ,  a lb o  j a k i e  n ie ju o ś le d n ie  o d z n a c z e n i e ,  p o z w o l i ł  so- 
- i e  s k w a l i f i k o w a ć  n a s z ą  p r a c ę  n a  w s i  j a k o  a k c j ę  d e m a ­
g o g ic z n ą  i p r z e w r o t o w ą ,  k t ó r a  m a  u b o g i e / c i e m n e  c h ł o p ­
s tw o .  j a k  d z ik ą ,  r o z j u s z o n ą  z -w iefzynę  rzu c ić^ fo a ’ m i a s t a ,  
• 'o b o tn ik ó w  i i n t e l i g e n c j ę  p r a c u j ą c ą .  W e  m n i e  z a ś  d o j r z a ł  
A7 p i e r w s z e j  l i n j i  s p a d k o b i e r c ę ‘o w e g o  o s ł a w i o n e g o  r o z ­
b ó j n ik a  Sze li .

C h o ć  d o b r z e  w i e m ,  d l a  j a k i c h  c e ló w  i p r z e z  k o g o  j e s t  
za ło z o n e  i u t r z y m y w a n e  o w o  p i s m o  i że o s z c z e r s t w a  i 
d o r w a r z e  *są d l a  m e g o  c h l e b e m  c o d z i e n n y m  i p o w s z e d n i m ,  
Ó W aża iem  za w s k a z a n e  w  t y m  w y p a d k u  z a r e a g o w a ć  i z 
' e w n e m i  w y j a ś n i e n i a m i  i u w a g a m i  z w r ó c ić  s ię  d o  o p i n j i  

P u b l ic z n e j .

Zaginiony list.
T g J w a g i  o w e  l i s t e m  n a d a n y m  z T a r n o w a ,  p r z e s i a ł e m  do 

P i a s t a " ,  n a  r ę c e  r e d a k t o r a  p. B i e l e n in a ,  do  K r a k o w a .  M i- 
hio, że p o d a ł e m  j a k  n a j w i ę c e j  d o k ł a d n y  a d r e s  i że  o d  
cZ asu  n a d a n i a  l i s t u  u p ł y n ę ł o  p o n a d  d w a  t y g o d n ie ,  l i s t  t e n  
z T a m o w a  do  o d d a l o n e g o  o  k  I k a d z i e s i ą t  k i l o m e t r ó w  

r a k o w a ,  d o t ą d  j e s z c z e  n i e  d o sz e d ł .  C zy  k i e d y  u o ja z i e ,  m e  
M e m ,  i g d y b y  n i e  d o sz e d ł ,  n i e  b y ł o b y  s ię  co d z iw ić  tem u . . .  
A7sz a k  t y l e  ż y w y c h  i m a r t w y c h  r z e c z y  w  P o l s c e  z g in ę ło  
bez ś l a d u ,  że  o t a k ą  d r o b n o s t k ę  n i k o g o  c h y b a  g ł o w a  b o le ć  
bie p o w i n n a .  L i s t  z g i n ą ł  w p r a w d z i e ,  a le  p r z e c ie ż  rz e c z  
2d s t a ła .  p o s t a n o w i ł e m  s w o je  u w a g i  p o w t ó r z y ć  w  n a s t ę p -  
b y m  l iś c ie ,  z e s t a w i a j ą c  je  j a k  n a s t ę p u j e :

U w ag i.

I. R a? n a re sz c ie  p o w in n i w szyscy  w  P o lsce  z ro z u ­
m ieć i u z n a ć  tę p ro s tą  i n ie u le g a ją c ą  w ątpliw oś-ci ż a d -  
bej p ra w d ę , że ch ło p i s ta n o w ią  o lb rzy m ią  w iększość  
A n aro d z ie , g ó ru ją c  n ad  w sz y s tk im i n ie ty lk o  liczbą, 
■ke i s ilą  fizyczną i zd ro w ie m  m o ra ln e m .

Że m a ją  p e łn e  i ró w n e  p ra w a . K o n s ty tu c ją  z a s trz e ­
lone. a le  ta k ż e  i p e łn ą  tego św iadom ość.

M ają  p o n a d to  zu p e łn ą  św iad o m o ść , że p ra c ą  sw o ją  
<vw ią  w szy s tk ich  w  n aro d z ie , n ie ty lk o  sw o ich  p r z y ja ­
źń}. a le  ta k że  i p rze c iw n ik ó w , jeże li n ie  v  rogów , że 
'M ej, w  ich  rę k u  spoczyw a o b ro n a  n iepod leg łośc i i c a - 
°ści p a ń s tw a , że p ie n ię d z m i sw em i u tr z y m u ją  m a -  
-ynę p a ń s tw o w ą , że in in io  to  w id zą , i to  co raz  w ięcej 
b inaca ln ie , i e  p rze d  n im i o tw ie ra  się  n ie ty lk o  p rze p aść  

(k & Y  m a te r ja ln e j ,  z  d n ia  na d z ień  się z w ię k sz a ją ce j, 
fe tak że  p ró b y  u p o śle d ze n ia  p o lity czn eg o  i społecznego, 

^ id o czn e  za m ia ry , m a ją c e  n a  celu zep ch n ięc ie  -chłopów 
0 ro li p a r ia só w , a  n a w e t z u p e łn ie  b ez w o ln y ch  n ie -  

' “M ników .

Lekceważenie, szykany, poniewierka.
, II. N a lic zn y c h  w iecach  coraz częście j słyszy  się 
"arg i na lek cew ażen ie  ch łopów , sz y k an y , p o n ie w ie rk ę  

b d u ży c ia  n a  k a ż d y m  k ro k u  pop ełn ian e . M n ie j m oże 
.‘fA e / |Cst n a rz e k a n ia  n a  nędzę, chociaż  s ta ła  się ona 

!?A isk iem  p o w szech n em  i tak  b a rd z o  w idocznem . 
' , ‘żde n ie m a l ro zu m o w a n ie  ch ło p a  k o ńczy  się  dziś ja -  

! 'b iś  ro z p a cz liw y m  je k iem , a lb o  feż p rz e k le ń s tw e m , 
j^beonem  n ie ty lk o  w s tro n ę  spraw ców 7 po łożen ia , a le  
^bfdzo często i p a ń s tw a  i w z d y c h a n ie m  w ca le  n ie  u k ry -  

1 za p rzeszło ścią .

konferencja w Stresie.
Z w o łan o  do  S tre sy  n o w ą  k o n fe re n c ję  m ię d z y n a ro ­

dow ą, k tó ra  m a  n a  celu o b m y ślić  środk i d la  sa n a c ji  
E u ro p y  Ś rodkow ej i W s c h o d n i e j . k o n f e r e n c j i  w y ­
s tą p iła  P o lsk a  z szereg iem  w n io sk ó w  w  zw ią zk u  z n ie  
d a w n o  odb} tą  k o n fe re n c ją  ro ln ic zą  w  W a rsz a w ie . C h o ­
ciaż p a ń s lw a  za ch o d n ie  z d a ją  sob ie sp ra w ę  z tego, że 
bez n a p ra w y  s to su n k ó w  w  te j części E u ro p y  n ie  będzie  
sa n a c ji  w ogole, io je d n a k  n ie  śp ieszą  zb y tn io  z p o ­

m ocą k re d y to w ą  i p o d o b n o  się  n a w e t A n g lja  w y ra ź n ie  
za s trze g ła , że obecn ie  p o m o cy  f in a n so w e j E u ro p ie  
W sc h o d n ie j i Ś rodkow ej u zyczyć  n ie  m oże. W o b ec  tego 
trzeb a  się łiczyć z lem , że tak że  ta  k o n fe re n c ja  k ra jo m  
tak  ciężko n aw ie d z o n y m  popraw 7}7 n ie  p rz y n ie s ie  i że 
za le d w ie  b ęd z ie  o g n iw em  ja k ie jś  w iększe j a k c ji, o ile 
ak t ja  m ię d z y n a ro d o w a  w ogóle u c iśn io n e j lu d zk o śc i 
ry ch ło  z ja k ą ś  pom ocą  p rz } jś ć  b ęd z ie  w s tan ie .

Sapacjri w opałach.
■f O s t a t n i  n u m e r  „ P i a s t a "  p o d a j e  w ł a ś c i w y  p r z e b i e g  ze ­

b r a n i a  w  W i e r z c h o s ł a w i c a c h ,  j i o w i a t u  t a r n o w s k i e g o ,  u r z ą ­
d z o n e g o  p r z e z  BB.. o k t ó r e m  P A T  p o d a ł  s p r a w o z d a n i e  
w  o ś w i e t l e n i u  s p e c j a l n e m ,  „ o f i e j a l n e m " .

N a  w i a d o m o ś ć *  że  S t r o n n i c t w o  L u d o w ą  z a m i e r z a  u r z ą ­
dzić"  w  s i e d z ib i e  s e n .  B o j k i  w  G r ę b o s z o w ie  z e b r a n i e  d l a  
w ł o ś c i a n ,  zaniepokojona sanacja po neradzie u senatora  
Bojki, w której uczestniczyli ta. in. starostow ie okolicz­
nych powiatów, postanow iła zwołać zel ranie ludow e do 
W ierzchosławic, siedziby posła W itosa. W y s i a n o  t y s i ą c a m  
z a p r o s z e n i a ,  s p r o w a d z o n o  b o j ó w k i  s t r z e l e c k i e .  W W ierz­
chosław icach lakazanc, kom isarzowi am iny zbudować 
bramę trium falną, która jednak nie stanęła, bo nikt nie 
chciał podjąć się budowy.

N a  w ie c  p r z y b y l i  p o s ł o w i e  P o l a k i e w i c z ,  S a n o j c a ,  W a ­
l e w s k i ,  k s .  C z u j  o r a z / s e n a t o r o w i e  T y r k a  i B o jk o .  T e g o  
o s t a t n i e g o  p r z y j ę t o  w e  w s i  n i e z b y t  u p r z e j m e m i  e p i t e t a m i .

P r z e m ó w i e n i e  pb-sla S a  n  o j c y  p r z y j ę t o  o k r z y k a m i  
,.p r  e 'p z z s a n a c j ą " ,  t a k  s a m o  p i z e m ó w i e n i e  s e n .  B o j ­
k i .  L ic z n i e  z g r o m a d z o n a - '  p o l i c j a  c e l e m  n i e  d o p u s z c z e n i a  
d o  d a l s z y c h  w r o g i c h  o k r z y k ó w  i m a n i f e s ( a c y j  p u ś c i ł a  w  
i u c h  p a l k i  g u m o w e ,  aresztowała 28 chłopów. D u p ie r o  po 
w y s t ą p i e n i u  p o l ic j i  i a r e s z t o w a n i a c h ,  . k i e d y  lu d n o ść -  g r o ­

m a d n i e  p o c z ę ła  s ię  rozchodz ić ] ,  m o g l i  s a n a t o r z y  d o k o ń c z y ć  
k o m p r o m i t u j ą c e g o  icli  z e b r a n i a ,  o d b y w a j ą c e g o  s i ę  p o d  
o s ł o n ą  p o l i c j i  i b o jó w e k .

W Gręboszowie natom iast na w iecu, urządzonym przez 
Stron. Ludowe, zebrało się okoio 15.000 w łościan. Przyby­
w ających na w iec prezesa W itosa i ks. Panasia w itano  
owacyjnie p r z i z  całą drogę od stacji kol. w Oleśnie aż do 
Gręboszowa. P r z e m a w i a !  k s .  P a n a ś ,  p r z e d s t a w i a j ą c  p a ­
n u j ą c e  w  P o l s c e  s t o s u n k i ,  n a s t ę p n i e  z a ś  b.  s e n a t o r  S z a f r a -  
n e k  i p o s e ł  W i t o s .  P o  d a l s z y c h  p r z e m ó w i e n i a c h  u c h w a l o n o  
r e z o lu c j e ,  d o m a g a j ą c e  s ię  n o w y c h ,  c z y s t y c h  w y b o r ó w .  
K ie d y  p o d d a n o  p o d  g l o s o w a n i e  r e z o l u c j ę ,  w y r a ż a j ą c ą  
Bojce oburzenie i  potępienie, obecny na zebraniu kom isarz 
nie uopuścii do gloso waiua nad tą rezolucją i  zebranie 
rozwiązał.

N a l e ż y  w s p o m n i e ć  o p r z e s z k o d a c h  j a k i e  s t a w i a n o ,  b y  
lu d n o ś ć ?  n i e  d o p u ś c i ć  n a  z e b r a n i e .  W iaścicie1 promów na 
W iśle pozam ykał promy, by na w iec do Gręboszowa nie 
m ogia dostać się ludność z Kongresówki, policja zabrała 
w szystk ie lodzie. Ludność przechodziła rzekę przez brody.

P o m i m o  p r z e s z k ó d  w  G r ę b o s z o w ie  z g r o m a d z i l i  s ię  
c h ło p i  z p o w i a t ó w  b r z e s k i e g o ,  s t o p n i c k i e g o ,  s a n d o m i e r ­
s k i e g o ,  m i e l e c k i e g o  i p i l z n e ń s k i e g o .

Nastroje na wsi..
I II . T o  też n ie  m oże być o b o ję tn em  d la  n ikogo  

m y śląceg o  : o d p o w ied z ia ln eg o  o b y w a te la  ja k  się p o w o ­
dzi najw  iększej w a rs tw ie  n a ro d u , co on a  m yśli, czu je 
i m ó w i, ja k ie  ta m  p a n u ją  n a s tro je  M usi h y o ^ rzeczą  
og ro m n ie  n ie p o k o jąc ą , jeżeli od św iad o m eg o  o b y w ate la  
ch ło p a  s ły szy  się  co raz  częściej zd a n ie : p rz e s ta ń c ie  m i 
ju ż  ra z  m ó w ić  o ly m  p a tr jo ty ż m ie , ja  m a m  w szystk iego  
d o sy c j m n ie  się ju ż  życie p rzy k rzy , n iech  p rz y jd z ie  k to  
chce. b y le  to, co je s t, na re szc ie  się  skończyło .

T ego  p ism a k i sa n a c y jn e  m e  slyszil, lu b  s ły szeć n ie  
chcą . M y za ś  n a  to pa trzym y#  z te m  się  s ty k a m y  i o b ja ­
w a m i p o d o b n em i je s te śm y  w n a jw y ż sz y m  s to p n iu  z a ­
n iep o k o jen i.

NASZE CELE.
To też praca nasza nie ma na celu walki z m ia­

stem i inteligencją pracującą, czy z robotnikami# gdyż 
m y wiemy, że im się tak dobrze powodzi, jak i chło­
pom.

Jej celem jest skupianie i organizowanie m as ludo­
wych, w ytknięcie im dróg, w skazanie celów, walka z ko­
rupcją i deprawacją, coraz więcej się panosząca, obrona 
przed krzyw dą i bezprawiem, dążenie do zm iany sto­
sunków, wspólna praca naa opanowaniem i usunięciem 
anarchji, zaprawienie m as w służbie dla państwa.

IV . P rz y z n a m  sie  o tw arc ie , że STARAMY SIĘ 
PRZYTEM TĘPIĆ LOKAJSTW O, TCHÓRZOSTWO 
I SLtTżALSTYYO, zaszczep iam y  n a to m ia s t POCZUCIE 
ODPOW IEDZIALNOŚCI, ALE TEŻ DUMY I GOD­
NOŚCI LUDZKIEJ, CHCEMY WYCHOWYWAĆ OBY­
W A TELI PAŃSTW A, A NIE PRETORJANOW  
I PODDANYCH JAK IEJK OLW IEK JEDNOSTKI LUB 
KLIKI.

C hcem y i p ra g n ie m y , ażeby  ch iop  b y ł ca la  d u sz ą  
p rz y w ią z a n y m  do  P o lsk i o b y w a te le m , a le  leż  w ie m * ?  
że do  lego n ie  m o ż n a  go zm u sić  ż a d n ą  szy k an ą ;' an i 
p re s ją , n a  to  są in n e  sposoby, p rzez  n a szy c h  ró żn y c h  
rząd có w  dziś n ie  u ży w a n e .

Ojczyzna a obywatele.
S am o  w o łan ie : .^ P a ń s tw o !  P a ń s tw o !"  n ie  w y s ta r ­

czy  jeszcze za w szy stk o . P a ń s tw o  bow iem  je st p o ję c ie m

ogólnem , do  k tó reg o  m u s i być treść  d o ro b io n a . K ażd y  
in acze j p a trz y  n a  O jczyznę, k tó ra  go p rz y tu l i ,  n a k a rm i
i odzieje , a in a cz e j g d y  go p o n ie w ie ra , le k ce w a ży  i g ło ­
dzi. Inaczej będzie bronił obywatel dóbr Ogólnych, w 
niej się znajdujących, niż pensyj i awansów  pułkow ni- 
kowskich, albo też folwarków Radziwiłłów czy Po­
tockich

T rz e b a  b y ć  n a  w si i słyszeć, co się  m ów i, m im o  
liczn y ch  szp ic lów  i don o sic ie li, la m  g ra su ją c y c h .

/ a  w y ższą  ju ż  bezczelność m u szę  uw ażać, n a u k i 
gadz inow ców  p o d  n aszy m  ad re se m  sk ie ro w a n e , bo  d z ia ­
łacze S tro n n ic tw a  L u d o w eg o  zd a li ch y b a  d a w n o  eg z a ­
m in  p rzed  in n e m i in s ta n c ja m i.

Lepiej nie wywoływać w idm a Szeli.
B yłoby  leż rzeczą p o trz e b n ą  a  n a w e i po ży teczn ą , 

ażeby  p rz e s ta n o  z ta m te j  s tro n y  w y w o ły w ać  w id m o  
Szeli, bo  jak k o lw iek  s ta ł on się n a rz ę d z ie m  w  rę k u  
a u s tr ja c k ic h  opraw .ćów , to  b y l p ło d em  w ie lo w iek o w ej, 
g łu p ie j i s a m o lu b n e j p o lity k i s z la c h e c k ie j ,  k tó re j s u ­
m ien ie  od w ie lu  m o rd e rs tw  i in n y c h  zb ro d n i w ca le  n ie  
b y ło  w olne.

M id z im y , że po  ty c h  w iek o w y c h  sm u tn y c h  d o ­
św ia d c z e n ia c h  d z iś  n ie d o b itk i sz lach eck ie  w ca le  n a  
w dzięczność ch łopów  n ie  z a ra b ia ją .

C H Ł O P I W  O B E C N E J C H W IL I.
N a eh w a lę  ch łopów  n a p isa ć  tu  m ogę z c a łą  sa -  

ty sfak o iśę  że w y k a z u ją  oni m im o  w szy s tk o  n ie s ły c h a ­
n ie  w ie le  z ro z u m ie n ia  i poczucia  o b y w ate lsk ieg o , o f ia r ­
ności w  p ra c y  i św ia d cz en ia ch , zd e cy d o w a n ie  i n ie z n a ­
na d o tą d  o dw agę i pośw iecenie.

SA P R Z E K O N A N I, Ż E  D RO G Ą  Z U P E Ł N IE  L E ­
G A LN A  U SU N Ą  W S Z E L K IE  P R Z E S Z K O D Y  I W Ł A - 
SN A  O JC Z Y Z N Ę , P O L S K Ę , P O T R A F IA  U W O L N IĆ  
OD G N IO T Ą C E J JA  ZM O RY , S O B IE  ZA Ś Z N O Ś ­
N IE JS Z Y  B Y T  U F U N D U JĄ .

M v pracę rozpoczętą, mimo trudności i przeszkód, 
poprowadzimy dalej, a w o łan ie  S ta p iń sk ic h  i in n y c h  
sp o d lo n y ch  służalców  o n o w e  k a z a m a ty  i o now y- 
B rze ść ,-n ie  o d stra szą  n ikogo , k to  sp e łn ia jąc  sw ój o b o ­
w iąz ek , k ie ru je  się p raw em !

M v t\Iko  io robimy!
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Ustawa o wykupnie 
gruntów dzieslawionych*

n r .

(D o k o ń czen ie . ) :

A r t .  19. i '  G r u n t y  d z i e r ż a w i o n e ,  p o d l e g a j ą c e  w y k u p o ­
wi,  a  t w o r z ą c e  e n k la y y ę  i u b  p o ło ż o n e  w  s z a c h o w n c y  z i n ­
n e m i  g r u n t a m i  w ł a ś c i c i e l a ,  u l e g a j ą  z a m i a n i e  n a  i n n e  
g r u n t y  teg o ż  w ł a ś c i c i e l a ,  o d p o w i a d a j ą c e  p o d  w z g l ę d e m  
w a r t o ś c i  r o l n i c z e j  d z i a ł k o m  d z i e r ż a w i o n y m .

2. D z ie łk i ,  n a  k t ó r y c h  w z n i e s i o n e  s ą  t r w a ł e  b u d y n k i  
m o g ą  b y ć  z a m i e n i o n e  n a  i n n e  t y l k o  za  z g o d ą  d z ie r ż a w c y .  
W  t y m  w y p a d k u  p r z e n o s z ą c y m  z a b u d o w a n i a  s ł u ż y  p i a w o  
d o  p o m o c y  k r e d y t o w e j  n a - ró w n i  z u c z e s t n i k a m i  s c a l e n i a .  
Z g o d y  d z i e r ż a w c y  n a  z a m i a n ę  d z i a ł e k  n ie  w y m a g a  się ,  
o i le  w ła ś c ic ie l  z o b o w ią ż e  s ię  do  p o k r y c i a  k o s z tó w  p r z e ­
n i e s i e n i a  b u d y n k ó w  w  k w o c ie ,  u s t a l o n e j  p r z e z  p o w i a t o w y  
u r z ą d  z ie m s k i .

Md. 20. 1. N a  w n i o s e k  p o z w a n e g o  r o z p a t r y w a n i e  w y ­
t o c z o n y c h  w  s ą d a c h  sp ra w '  o e k s m i s j ę  z g r u n t ó w  d z i e r ż a ­
w i o n y c h  l u b  w y k o n j  w a n i e  p r a w o m o c n y c h  w y r o k o w ,  z a ­
p a d ł y c h  w  t y c h  s p r a w a c h ,  u l e g a  w s t r z y m a n i u ,  j e ż e l i  p r z y ­
c z y n ą  w y p o w i e d z e n i a  ic h  n i e  b y ł y  w y p a d k i ,  p r z e w i d z i a n e  
w  a r t .  g j  8 ikS a  u s t a w y  z d n i a  31 i i p c a  195# r.  (Dz. U. R. @3 
N r .  75, poz. 741) w  b r z m i e n i u  ro z p o rz ą d ze n ia ,*  P r e z y d e n t a  
R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n i a  24 l u t e g o  1928 r.  (Dz. U. R. P .  N r .  

n H p o z .  195), a  s t r o n i e  p o z w a n e j  w y z n a c z o n y  b ę d z ie  t e r m i n  
co n a j m n i e j  2 - m ie s ię c z n y  do p r z e d ł o ż e n i a  z a ś w i a d c z e n i a ,  
p r z e w i d z i a n e g o  w  cz. 2. W  r a z i e  p r z e d ł o ż e n i a  te g o  z a ­
ś w i a d c z e n i a  s p r a w y  u t e g ^ j ą  d a l s z e m u  w s t r z y m a n i u  aż  do  
c z a s u  u k o ń c z e n i a  p o s t ę p o w a n i a ,  p r z e w i d z i a n e g o  w  n i n i e j ­
sze j  u s ' t a w ' i e , 'p o c z e m ,  w  z a l e ż n o ś c i  o d  w y n i k ó w  t e g o  p o s t ę ­
powania*, z a w i s ł e  w  s ą d z i e - s p r a w y  b ą d ź  z o s t a n ą  umorzone*!" 
b ą d ź i t e ż  n a d a n y  i m  b ę d z i e  d a l s z y  b ieg .  y

2. D la  c e lu ,  o k r e ś l o n e g o  w cz. 1, p o w ia to w y '  u r z ą d  
z i e m s k i  n a  w n i o s e k  d z i e r ż a w c ó w  w y d a  p o  r o z j i a t r z e m u  
z ło ż o n y c h  p r z e z  n i c h  u m ó w  l u b  p o d a l i  zaświa.dGŻenie,  
s t w i e r d z a j ą c e ,  iż z a c h o d z ą  w a r u n k i ,  u p r a w n i a j ą c e  p c te n  
t ó w  do  u b i e g a n i a  s ię  o w*ykup d z ie r ż a w i o n y  ch  p r z e z  n i c ®  
g r u n t ó w .  D e c y z ja  co do  w y d a n i a  z a ś w i a d c z e n i a  w i n n a  z a ­
paść* w  t e r m i n i e  7 - d n i o w v m  o d  d n ia  z ło ż e n ia  w n i o s k u .

A r t .  21. 1. Z a  c zy n n c i jc l  n a d z o r c z e  u r z ę d ó w  z i e m s k i c h  
w  s p r a w  a c h ,  o b j ę t y c h  u s - t a w ą  n i n i e j s z ą ,  n i e  b ę d ą  p o b i e ­
r a n e  o s o b n e  o p ł a t y .

2. K o s z ty ,  k t ó r e  w  m y ś l  u s t a w y  n i n i e j s z e j  yy i n n y  b y ć  
p o k r y t e  p r z e z  s t r o n y  ( a r t .  10 i 11 i j$z .  2 a r t .  18), b ę d ą  ś c i ą ­
g a n e  w  h-ybięc  p o s t ę p o w a n i a  p r z y m u s o w e g o  w  a d m i n i ­
s t r a c j i .

A r t .  22. O p ł a t y  w  p o s t ę p o w a n i u  h i p o t e c z n e m  o r a z  s t a w ­
k i  w y n a g r o d z e n i a ,  u s t a l o n e  w  t a k s i e  d l a  p i s a r z y  h i p o t e c z ­
n y c h  za  c z y n n o ś c i ,  w y n i k a j ą c e  z u s t ą w y  n i n i e j s z e j ,  u l e ­
g a j ą  o b n i ż e n i u  o 50%, : ' .’ ■■ ' j

A r t .  23. W s z e l k i e  a k t y ,  p r z e n o s z ą c e  p r a w o  w ł a s n o ś c i  
w  w y n i k u  z a s t o s o w a n i a  u s t a w y  n i n i e j s z e j ,  p o d l e g a j ą  
o p ł a c i e  s t e m p l o w e j  n a  rz e c z  S k a r b u  P a ń s t w a  i o p ł a c i e  s a ­
m o r z ą d o w e j ;  w  wyrs o k o ś c i  25% l a k i c h ż e  o p ł a t ,  s t o s o w a n y rc h  
p r z y  z w y k ł e j  a l j e n a c j i  g r u n t ó w .

A r t .  24. U p o w a ż n i a  s ię  M i n i s t r a  S k a r b u  do  u r n o r z t  n i a  
z a l e g ło ś c i  p o d a t k o w y c h  z g r u n t ó w ,  p o d l e g a j ą c y c h  w y k u ­
p o w i  n a  m o c y  n i n i e j s z e j  u s t a w y ,  a k t ó r e  to z a l e g ło ś c i  m o ­
g ł y  b y ć  n a  s k u t e k  z a r z ą d z e ń  M i n i s t r a  S k a r b u  w  c z a s ie  
t r w a n i a  o c h r o n y  d r o b n y c h  dz ie rżaw *eów  o d r a c z a n e ,  ł u b  
k tÓ T ych  p o b ó r  b y ł  w s t r z y m a n y .

A r t  25. W y k o n a n i e  u s t a w y  n i n i e j s z e j  p o r u s z a  s ię  M i ­
n i s t r o w i  R e f o r m  R o l n y c h  w  p o r o z u m i e n i u  z . M i n i s t r e m  
S p r a w i e d l i w o ś c i  i M i n i s t r e m  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .

Art. 26. U staw a n in ie jsza  wchodzi w życie z dniem  
o g ł o s z e ń ^  ^ o b o w i ą z u j e  na. c ń ly m  o b s z a r z e  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j .

P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j : R M o ś c ic k i .
P r e z e s  R a d y  M i n i s t r ó w :  wr z.: W ł .  Z a w a d z k i .
M i n i s t e r  R e f o r m  R o l n y c h :  S e w .  L u d k ie w i c z .
M i n i s t e r  S p r a w i e d l i w o ś c i :  C z e s ł a w  M i c h a ł o w s k i .
M i n i s t e r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h :  B r o n i s ł a w  P i e r a c k i .  
M i n i s t e r  S k a r b u :  J a n  P i ł s u d s k i .

Dekrety rolnicze.
P o  d ł u g ie j ,  d ł u g i e j  z w ło c e  p o j a w i ł y  s ię  w r e s z c i e  w  

u b i e g ł y  p i ą t e k  w  „ D z i e n n i k u  U s t a w “ d a w n o  z a p o w i e d z i a n e  
r o z p o r z ą d z e n i a ^  m a j ą c e  p r z y n i e ś ć  u l g ę  r o l n i c t w u .

O b a w i a m y  się ,  że n i e  s p e ł n i ą  o n e  t y c h  n a d z i e i ,  j a k i e  
z n i e m i  w ią z a n o i  i d l a t e g o ,  że przychodzą późno i d l a t e g o  
że  sa  połowiczne.

Z r o z p o r z ą d z e ń  t y c h  2 d o t y c z ą  b e z p o ś r e d n i o  d r o b n y c h  
g o s p o d a r s t w :  U o utworzeniu urzędów rozjemczych do 
spraw  kredytowych m ałej w łasności rolnej, 2. o zw alcza­
niu lichw y pieniężnej.

O , U T W O R Z E N I U  U R Z Ę D Ó W  R O Z J E M C Z Y C H .

N a  p o d s t a w i e  p i e r w s z e g o  r o z j i o r z ą d z e n i a  m a j ą  b y ć  
u t w o r z o n e  p r z y  p o w i a t o w y c h  Z w i ą z k a c h  K o m u n a l n y c h  
„ u r z ę d y  r o z j e m c z e  d l a  s p r a w  k r e d y t o w y c h  m a ł e j  w ł a s n o s t i  
r o l n e j . "  Podpadać w ięc będą pod to rozpoi :ądzenie go­
spodarstwa, których obszar nie przekiauza 5U nektarów.

J a k i e ż  j e s t  z a d a n i e  ł y c h  „ u r z ę d ó w  r o z j e m c z y c h  ? Do 
u r z ę d ó w  t y c h  b ę d ą  s ię  m o g l i  z w r a c a ć  w łaściciele niniej- 
szy th  gospodarst*  rolnych (do -50 h e k t a r ó w ) ,  m ający długi, 
k t ó r z y  z n a j d u j ą  s ię  w  t e m  p o ł o ż e n i u ,  iż, n i e  m o g ą  się  
u i ś c i ć  z s w y c h  z o b o w i ą z a ń .  U r z ę d y  r o z je m c z e ,  zbadawszy 
zdolność piatnicza i m ożliwość gospodarczą t a k i e g o  roi- 
n i k a - d ł u ż n i k a .  b ę d ą  m o g ł y :

1. odroczyć term in spłacenia długu i  ustalić warunki 
sp łaty ( ro z ło ż y ć  s p ł a t y  n a  r a t y ) ;

2. będą m ogły obniżyć procanty, którp m a płacić dłuż­
nik od pożyczki, do 9 procent rocznie;

3. jeżeli dłużnik p .acił dotychczas od pożyczki więcej 
niż 15 procent rocznie, to urzą, rozjemczy będzie mógł 
to wszystko, co w płacił ponad 15 procent, zaliczyć na 
sp łatę długu i tym  sposobem zm niejszyć sum ę długu.

R o l n i k  o b c i ą ż o n y  d ł u g i e m ,  z w r a c a j a c  s ię  d o  u r z ę d u  
r o z j e m c z e g o  z w nioskiem  o rozpaUzenie jego sprawy, w i ­
n i e n  b ę d z i e  szczegółowo przedstawić sw oją sprawę i swoje 
zadanie oraz sw oje położenie m ajątkowe.

P o  o t r z y m a n i u  w n i o s k u  u r z ą d  r o z j e m c z y  w y z n a c z y  
rozpi twę, k t ó r a  m a  s ię  o d b y ć  w ciągu dni 8 od złożeniu 
wniosku. N a  r o z p r a w ę  tę  h ę d ą  w e z w a n e  s t r o n y ,  t. j. tan 
dłużnik, ja ł s.iarzyciel, albo ich pełnom ocnicy W i n n i  o n i  
u d z i e l i ć  z g o d n ie  z p r a w d a  w s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń ,  ż ą d a n y c h  
p r z e z  u r z ą d  r o z je m c z y .  P o n a d t o  m o g ą  b y ć  p r z e s ł u c h a n i  
p o d  p r z y s i ę g ą  l u b  b ez  jo rzys ięg i  św iadkow ie i  rzeczoznaw­
cy (b ieg l i ) .  O soby ,  w e z w a n e  p r z e d  u r z ą d  ro z je m c z y * ,  j e ś l i  
s i ę  n i e  s t a w i ą  l u b  o d m ó w i ą  z ło ż e n ia  w y j a ś n i e ń  l u b  d o w o ­
d ó w ,  b ę d ą  k a - ra n i  g r z y w n ą  do  'fSASzt.

P o n a d t o  u r z ą d  r o z j e m c z y  b ę d z ie  m ó g ł  zasięgać infor- 
raacyj o d  o r g a n i z a c y j  r o l n i c z y c h ,  b i u r  f i n a n s o w o - r o l n y c h  
o stanie gospodarczym tak dłużnika, jak w ierzyciela; | 
o so b ie  w y z n a c z o n e j  p r z e z  te  _ i n s t y t u c j e  w i n i e n  d ł u ż n i k  
u d z ie l ić ,  w s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń ,  o k a z a ć  r a c h u n k i ,  z a p i s k i

i tp . ,  b o  g d y b y  o d m ó w i ł ,  to  u r z ą d  r o z j e m c z y  m ó g ł b y  o d ­
r z u c i ć  w n i o s e k .

Orzeczenie urzędu rozjemczego m usi być w ydane naj­
dalej w 3 dni po ukończeniu rozprawy i b ę d z i e  m ia ł o  
t a k ą  s a m e  m o c .  j a k  w y r o k  s ą d o w y .  Od orzeczenia tego 
będzie m ógł tak w ierzyciel jak dłużnik odwołać się do 
sądu, j e ś l i  u z n a  o r z e c z e n ie  u r z ę d u  r o z j e m c z e g o  za  m e  
s ł u s z n e .

K o s z t y  j io n o s ić  b ę d z i e  s t r o n a  z a i n t e r e s o w a n a ,  a  w ię c  
p r z e w a ż n i e  d ł u ż n i k  w y s tę - p u ją c y  z w n i o s k i e m ;  j e d n a k ż e  
osoby niezamożne będą m ogły byc zw olnione od kosztów.

J A K I E  D Ł U G I ?

A le  u r z ę d y  r o z j e m c z e  b ę d ą  m o g ły  u d z i e l a ć  w y m i e n i o ­
n y c h  u l g  (t. j. o d r o c z e n ia  t e r m i n u  p ł a t n o ś c i  d ł u g u ,  ro z  
ł o ż e n i a  n a  r a t y  ,o b n i ż e n i a  p r o c e n t ó w ,  a  n a w e t  z m n i e j s z e ­
n i a  d ł u g u )  tylko w tych wypadkach, gdy chodzi o zadłu­
żenie u osob pryw atnych. N atom iast m e będą m ogły urzę­
dy rozjemcze rozpatrywać w niosków  i idzielać żadnych  
ult, w tych wypadkach, gdy cnodzi o w ierzytelności rolni­
ków wobec skarbu państwa, wobec samorządów, wobec 
przedsiębiorstw i instytucyj państwowych wonec zakła­
dów ubezpieczeniowych, wobec instytucyj kredytu długo­
term inowego, wobec banków, wobec kom unalnych kas 
oszczędności, wobec gm innych kas pożyczkowo- szczęd- 
nościow ych i w reszcie wobec spółdzielni kredytowych, na­
leżących do uznanych związków rewizyjnych.

A  w ię c ,  k t o  m a  d ł u g  z a c i ą g n i ę t y  u  ż y d a  w  m i a s t e c z k u ,  
u  s ą s i a d a ,  w  s k l e p i e  i tp . ,  t e n  m o ż e  z w r a c a ć  s ię  d o  u r z ę ­
d ó w  r o z j e m c z y c h  z w n i o s k i e m  o u l g i ;  k t o  j e d n a k  z a l e g a  
z p o d a t k a m i ,  k t o  m a  d łu g ,  z a c i ą g n i ę t y  w B a n k u  R o l n y m  
l u b  w  i n n y m  b a n k u ,  w  .p o w ia to w e j  l u b  g m i n n e j  k a s i e  
o s z c z ę d n o ś c i  i t. p., t e n  ż a d n y c h  u l g  o c z e k i w a ó b i i e  m o że ,  
choćby m u groziła ruina.

I w  t e m  leż y  w i e l k i  b r a k  r o z p o r z ą d z e n i a  p o z a  te m ,  
■iż p o j a w i ł o  s ię  o n o  l a k  p ó ź n o .  „Z ie ł .  S z t ."

i  ■

wycięstwo polskie w Jabłonkowie
V\ dn i ,u  2-9 s i e r p n i a  o d b y ł y  s ię  w y b o r y  b u r m i s t r z a  

m ia s to .  J a b ł o n k o w a ,  k t ó r e  ; zak,ończ> h  s i ę  p e ł n y m  s u k c e ­
s e m  p o l s k i m .  B u r m i s t r z e m  z o s j a ł  w y b r a n y  17 g ł o s a m i  
d y r e k t o r  p o l s k i e j  s z k o ł y  w y d z i a ł o w e j  w  J a b ł o n k o w i e  p. 
Paszek. G ło s o w a l i  n a  n i e g o  s o l i d a r n i e  n i e t y l k o  w s z y s e y  
P o l a c y ,  lecz  r ó w n i e ż  N i e m c y  i Ś l ą z a k o w c y .  K o m u n i ś c i  
w s t r z y m a l i  s ię  o d  g ł o s o w a n i a .  K o n t r k a n d y d a t  c ze sk i ,  d o ­
t y c h c z a s o w y  b u r m i s t r z  o t i z y m a t  t y l k o  9 g ło só w .  Z a s t ę p c ą  
b u r m i s t r z a  o b r a n y  z o s t a ł  Ś lą z a k o w d e e  K u  c  h  e i d  aj; d r u ­
g i m  z a s t ę p c ą  d o t y c h c z a s o w y  b u r m i s t r z  S m y c z e k .

D o ^ .ś e iś le j s ze j  R a d y  M ie j s k ie j  w e sz ło  4 P o l a k ó w ,  2 
Niemców* i Ś l ą z a k o w c o w  o r a z  3 C z ec h ó w .  I t a m  z a p e w ­
n i o n y  j e s t  d e c y d u j ą c y  w p ł y w  p o l s k i .

W  t e n  s p o s ó b  w  p r a s t a r e i r .  p o l s k i e m  m i a s t e c z k u  J a ­
b ł o n k o w i e ,  ' ś t o l ic y  ś l ą s k i e j  g ó r a l s z c z y z n y ,  r z ą d y  p r z e s z ł y  
z p o w r o t e m  w  r ę c e  p o l s k i e .  R e z u l t a t  w y b o r ó w  j e s t  j e d n e m  
z n a j w i ę k s z y c h  z w y c i ę s t w  p o l s k i c h ,  o d n i e s i o n y c h  w  w y ­
b o r a c h  o s t a t n i c h .  S u k c e s  t e n  j e s t  t e m  c e n n ie j s z y ,"  że z a ­
k o ń c z y ł  o n  4 - l e t n i ą  w a l k ę  o Jab łonków *, j a k a  t o c z y ł a  s ię  
p o m i ę d z y  l u d n o ś c i ą  p o l s k ą * .a  c z e s k ą .

Wiafamo&i polityczne i gospodarcze.
— W ie le  p rz e m a w ia  za lem , że na Wschodzie n a  

now o się  rozpoczną  operacje m ilitarne Japonji w  w ię k ­
s z y m  s t y l u .  J a p o n j a  chce w r e s z c i e  p r z e o b r a z i ć  M a n -
d ż u r ję  w  d ru g ą  K oreę, lo je s t k o lo n ję  jap o ń sk ą , p o z o r­
n ie  zaś m a  lo być od ręb n e  p ań s tw o , 

i — Niemcy żądają równości zbrojeń i w  o s ta tn im  
ty g o d n iu  n a  ręce rządu  fra n cu sk ieg o  w n io s ły  m e m o - 

1 l j a l  w  te j sp ra w ie . Z aś w w y w iad z ie  d z ie n n ik a rs k im  
! g en e ra ł S ch le ich e r  zap o w ied z ia ł, że N iem cy  sam e sobie 

z a b io rą  p ra w o  rów ności z b ro je ń  i w y s tą p ią  z L ig i N a ­
rodów , jeże li n a  g ru n c ie  je j  n ie  z n a id ą  d o sta teczn eg o  
p o p a rc ia  sw oich , celów*.

—  W  W a rsz a w ie  zn o w u  sa n a c ja  puszcza pog łosk i
0 m a ją c e j n a s tą p ić  z m ian ie  k u rsu . Są to  p o dobno  b a ­
lony p ró b n e  sa n a c ji, k tó ra  p ra g n ie  się dow iedz ieć , ja k  
la k ie  w ieśc i będą p rzez  spo łeczeństw o  p rzy ję te .

— Wr W arszawie doszło  z o k az ji m ię d z y n a ro d o ­
w ego św ię ta  m ło d z ieży  ro b o tn icze j do drobnych m ani- 
festacyj na ulicach i do starcia z policją. W k rw a w e m  
s ta rc iu  p o lic ja n t z ra n ił s trza ła m i p rze ch o d zą cą  p rz y ­
p ad k o w o  m ło d ą  kob ie tę , k tó ra * p ó ź n ie j z m a r ła  w  sz p i­
ta lu .

— Przybył jeszcze jeden kartel, m ia n o w ic ie  KAR­
TEL BROWARÓW. Ję cz m ień  ̂ p o ta n ia ł w p ro s t n ie b y ­
w ale , a le  b ro w a rn ic y  n ie  obn iży li cen, p ra g n ą c  u tyć 
z n ędzy  lu d u . N a jlep sz ą  o d p o w ied z ią  będz ie  b o jk o t ich 
p ro d u k tu .

— „Sztandar Zieł." sk o n fisk o w a n y  zosta ł za  a r ty ­
ku ł w  sp ra w ie  strajków* chłopskie h. S tra jk i*  ja k  w ia ­
dom o, są  dozw olone  k o n s ty tu c ją  i d o p ra w d y  n ie  m o żn a  
zrozumifeć, d laczego  sa n a c ja  ta k i e  n ie p rz y c h y ln e  w obec 
n ic h  z a jm u je  s tan o w isk o , zw laszeza że m ia s te c z k a  w 
głęb i P o lsk i is to tn ie  ch łopów  z d z ie ra ją  ró zn em i o p ła ­
ta m i ta rg o w e m i.

—  W  ca ły m  kraju  dochodzi do licznych sporadycz­
nych strajków  n a  Ile re d u k c ji p łac . N ajczęście j ro ­
b o tn ic y  są  ta k  p rz y g n ę b ien i, że s tra jk u  n ie  są  w  sta rne 
zorganizow*ać, często s tr a jk u ją ,  oh.pciaż z góify;, w iedzą, 
że s t r a jk  n ie  p rz y n ie s ie  im  żadnego  sukcesu , a  n a w e l 
że je s t n a  rękę fa b ry k a n to m , bo  ty m czasem  ci o s ta tn i 
ła tw ie j o p różn ią  m a g az y n y . N a jw ię k sz em i o g n isk a m i 
s t r a jk u  są obecnie okolice D ąb ro w y , L ódż i G órny  
Ś ląsk .

—  O sta tn ie  p o sied zen ie  R ad y  Z a rz ą d z a ją c e j Z a k ła ­
d ów  U bezpieczeń P ra c o w n ik ó w  l  m v s ło w v c h  uchw*alilo
O B N IŻY Ć  Ś W IA D C Z E N IA  Z A K Ł A D U  O 55% . A le 
w k ła d k i trzeba  p łac ić  wr d o ty ch czaso w ej w ysokości a 
p ra c o w n ic y  n a w e t podw yższone.

ŻA D A M Y  R O Z W IĄ Z A N IA  S E JM U  I S E N A T U
1 R O Z P IS A N IA  N O W Y C H  S P R A W IE D L IW Y C H  
W Y B O R Ó W !
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Posiedzenie klubu ludowego w Sejmie.
W  d i i iu  1 w r z e ś n i a  1932 r. o d b y to  s ię  j i i e n a r n e  p o s ie -  

c lzenie K l u b u  P a r l a m e n t a r n e g o  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  
p r z y  In z n y m  u d z ia l e  p o s ł ó w  i s e n a t o r ó w .  M ię d z y  i n n y m i  
o b e cn i  b y t i  p r e z e s  K o n g r e s u  M .  M a l in o w s k i , ,  p r e z e s  R ady]  
N a c z e ln e j  v Y in c e n t \  W i t o s  i p r e z e s  N a cz .  K o m .  W y k o n .  
Dr.  W r o n a .

Z a g a i ł  o b r a d y  i p r z e w o d n i c z y ł  p r e z e s  K l u b u  P a r l a ­
m e n t a r n e g o  j>oseł R óg .  W  d y s k u s j i  s t w i e r d z o n o  o l b r z y m i  
W o s t a t n i c h  c z a s a c h  w z r o s t  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  * w 
k r a j u ,  c zeg o  d o w o d e m  s ą  p o w s t a j ą c e  p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  
w s i a c h  K o ta  S t r o n n i c t w a ,  a  t a k ż e  z g r o m a d z e n i a  p o s e l s k i e ,  
w  k t ó r y c h  b i o r ą  u d z i a ł  o l b r z y m i e  r z e sz e  l u d n o ś c i  w i e j ­
s k i e j ,  j a k  n p .  o s t a tn i o  w  N o w y m  S ą c z u  (25.000 u c z e s t n i ­
kó w ) ,  w  M y ś le n i c a c h  (1*5.000 u c z e s t n ik ó w ) ,  w  p o w .  s to p -  
n i c k i m  w  K o n i e m ł o t a c h  (25.000 u c z e s t n ik ó w ) .

K r y t y k o w a n o  o s t r o  n o w y  k o d e k s  k a r n y ,  a  t a k ż e  z a ­
w ie s z e n i e .  n i e u s u w a l n o ś c i  s ę d z ió w  i z a p r o w a d z e n i e  s ą d ó w  
d o r a ź n y c h  w  c a ł e j  P o l s c e ,  co ś w ia d c z y ,  że s a n a c j a  c h w y t u  
s ię  j u ż ,' ś r o d k ó w  o s t a t e c z n y c h  i w y j ą t k o w y c h .

N a  n a jb l i ż s ż e j  s e s j i  s e j m o w e j  K l u b  S t r o n n i c t w a  L u ­
d o w e g o  z a j m i e  w  t y c h  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  z d e c y d o w a n e  
s t a n o w i s k o .

Z ruchu Stronnictwa Ludowego.
W  niedzie lę , d n ia  ?25 w rz e śn ia  o godz. 10% przed  

p o łu d n ie m  odbędzie się w  D ziedzicach  w ie lk ie  z e b ra ­
n ie  ludow e. L o k a l i p o rzą d ek  d z ien n y  p o d am y  p ó źn ie j. 

Z a rz ą d  P o w . S ir. L udow ego , na p o w ia ł B ielsk i.

— P o s ie d z e n i e  K o m i t e t u  z ja z d o w e g o  o d b ę d z ie  s ię  w  
s o b o t ę .  10 w r z e ś n i a  b. r.  o  g o d z i n  p c  p o ł u d n i u  w  D z ie ­
d z ic a c h .  ■♦Członków p r o s i m y  o p e w n e  p r z y b y c i e .  —  A d o l f  
S e h a f f e r ,  F r a n .  Ż u r e k .
AAAAAAAAAAAA..AAAAAAĄAA A i  - AAAAAAAAAA-AAAi 1AAA— A -Ą A  . . . . . .

ŻĄDAMY OBNIŻENIA CEN .ARTYKUŁÓW  
PRZEMYSŁOWYCH!

W o je w ó d z tw o  Ś lą s k ić ,
— Odbyta, s ię  w  n i e d z i e l ę  u r o c z y s t o ś ć  pośw ięcenia k a ­

m i e n i a  węgielnego b u d u j ą c e j  s ię  k a t e d r y  i p a ł a c u  b i s k u  
p ie g o .  W  u r o c z y s to ś c i  w z ię ło  u d z i ą k o k .  100.000 k a to l i k ó w .

S y t u a c j a  n a  G. Ś l ą s k u  u l e g a  d a l s z y m  z a o s t r z e n i o m .  
N a j w i ę k s z e  l i r m y  z a l e g a j ą  z w y p ł a t ą  z a r o b k ó w  r o b o t n i ­
k o m  i u r z ę d n i k o m ,  ao d o p r o w a d z i ł o  o s t a t n i o  do  s t r e j k ó w  
w ł o s k i c h .  R o b o t n i c y  vt > t a m u j ą  s ię  z j>od w*pl>wu o r g a n i ­
zac y j  z a w o d o w y c h  i s t r a j k u j ą  n a  „ w d a s n ą  r ę k ę " .  S t r e j k u j e  
o k o ło  10(000 r o b o t n i k ó w  i u r z ę d n i k ó w .

Na 10 lat ciężkiego w ięzienia s k a z a ł  s ą d  o k r .  w  K ró l .  
H u c i e  R o m a n a  K o k o t a  za z a b ó j s t w o  m a t k i .  K o k o t  z a d a ł  
m a t c e  57  r a n  n o ż y c z k a m i  w g io w ę ,  z k t ó r y c h  8  b y t y  
ś m i e r t e l n e .

Kom unikat Śl. Izby Rolniczej w Ka*owicach d o t .  o d e ­
b r a n i a  p r a w a  k s z t a ł c e n i a  u c z n i  o g r o d n i c z y c h :  Z a r z ą d  Ś 
I. R o ln ic z e j  n a  p o s i e d z e n i u  s w e m  w  d n i u  16 s i e r p n i a  1932 
jio w y s ł u c h a n i u  o p i n j i  k o m i s j i  z a w o d o w e j  S e k c j i  o g r o d n i ­
cze j  ś l .  I. R o ln .  z a r z ą d z i ł  s k r e ś l e n i e  n i ż e j  p o d a n y c h  z a k l a -  
dóv. o g r o d n i c z y c h  i o g r o d n i k ó i  z l is ty  k w a l i f i k o w a n y c h  
zak ładńw * o g r o d n i c z y c h  n a  Ś l ą s k u .

1. R u d o l f  S o lo w s k i ,  n a d o g r o d n i k  Śl. Z a k ł a d u  W y c h o ­
w a w c z e g o  w  C ie s z y n ie .

2. I l e r m a n n  W a w r z y n ,  n a d o g r o d n i k  Z a k ł a d u  G g r o d n .  
d ó b r  r y c e r s k i d i  B e łk -  p o c z t a  C z e r w i o n k a ,  dow. R y b n i k .

J a n  P l e n e r ,  k i e r .  i w ła ś c .  s z k ó ł k i  d r z e w  S t a n o w i c e  
p o c z t a  C z e r w i o n k a .  jiow. r y b n i c k i .

4. B r o n i s ł a w  R o s s a k .  d z ie rż ,  i k i e r o w n i k  z a k t .  o g r o d ­
n icz e g o .  K ró l .  H u t a ,  u l .  P o d g ó r n a .

5. E d w a r d  B e r n a t ,  k i e r o w n .  z a k ł a d u  o g r o d n ic z e g o  S i e ­
r o c i ń c a  im .  d i .  M ie lę c k ie g o .  Katowice*, u i .  I . e b i s c y t o w a  46.

Do p o n o w n e g o  z b a d a n i a  p r z e z  k o m i s j ę  k w a l i f i k a c y j n a  
p i z e k a z a n o  z a k ł a d  A n d r z e j a  K lo n a ,  d z ie ę z a w c y  i k i e r / o g r .  
v B rz ę c z k o w d c a c h .  p o w .  K a to w ic e .  Z a k ł a d y  te  i o g r o d n i c y  

n i e  m a j ą  o d t ą d  p r a w a  k s z t a ł c e n i a  u c z n i  o g r o d n i c z y c h .

Ustawow a ochrona ogrodów i sadów.
O d  c h w i l i  o d r o d z e n ia ,  P a ń s t w a  P o l s k i e g o  o r g a n i z a c j e  

ro ln ic z e ,  i z b y  R o ln ic z e  i p o k r e w n e  i n s t y t u c j e  w y t ę ż a ły  
w s z y s t k i e  s i ty  w  k i e r u n k u  o c h r o n y  o g r o d ó w ,  p a r k ó w ,  s a ­
d ó w ,  drzewi p r z y d r o ż n y c h  i t. p. p r z e d  z n i s z c z e n i e m  i k r a ­
d z ie ż ą .  Z n a n e  s a  w y s i ł k i  m .  i. ś l ą s k i e j  I z b y  R o ln ic z e j ,  
'C z ę s to c h o w s k ie g o '  T o w a r z y s t w a  O g r o d n ic z e g o  (prezes-  p- 
J a s t r z ę b s k i )  i Z w i ą z k u  P o l s k i c h  Z r z e s z e ń  O g r o d n i c z y c h  
w  W a r s z a w i e  yy k i e r u n k u  o t o c z e n i a  o g r o d n ic ty y a  s p e c j a l n ą  
o p i e k ą  yyładz p a ń s t w o w y c h .

A k c j a  o b r o n n a  s p o w o d o y y a ń ą  z o s t a ł a  b e z y r z y k l a d -  
n e m i  n i e r a z  k ra d z ie -ż a m i  yv* (o g ro d a c h  i s a d a c h  i z l ą c z o n e m  
z t e m  iśc ie  b a r h n r z y ń s k i e m  n i s z c z e n i e m  p l a n t a c y j  i r o ś l i n -  
noś.ąj  p r z e z  y y p ó tz d z ic z a łą  m ło d z ie ż ,  k t ó r e j  ojcoyyie 
b r a l i  u d z i a ł  yv . yyo jn ie  śyv 'iatowej i y y a lk a c h  w y ­
z w o le ń c z y c h ,  o r a z  p rz e z  z b r o d n ic z e  j e d n o s t k i .  W o j e w ó d z ­
tw o '  ś l ą s k i e  j io s ia d u  d z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  o g rodóyy  d z ia łk o -  
yv,ych i p r z y  d o m a c h  z z a m i lo y y a n ie m  u p r a y y i a n y c h  przez- 
yy-lascicieli.  P r a w d z * y v y m  „ b ic z e m  b o ż y m "  d la  n i c h  
d o t ą d  p l a g a  w d a m y y y a n ia  s ię  do  a l t a n  o g ro d o y y y c h ,  kra-J 
dz ie ż  o w o c ó w ,  j a r z y n  i kyyfątóyy, i n i s z c z e n i e  c e n n y c h  
i r z a d k i c h  r o ś l i n  o r a z  w a n d a l i z m ,  sk i e - r o w a n y  przeciyy ko 
p a s i e k o m  i u l o m .  C m e n t a r z e  i " r o b y ,  o b s a d z o n e  k w i a t a j  
m i ,  s t a l e  n a w i e d z a n e  h y fy ,  d o t i t ó  p r z e z  z io d z ie i  kw ia tóyy ,  
n i e  c o f a j ą c y c h  s ię  j i rzg d  p r o f a n a c j ą j ^ g r o b u ,  j a k ą  j e s t  z a ­
b i e r a n i e  kyy iatóyy, j io ś w d ę c o n y c h  p a m i ę c i  z m a r ł y c h  Z ło ­
d z ie j e  k w i a t ó w  g ro b o y y y o h  s p r z e d a w a l i  je n a s t ę p n i e  n a  
t a r g a c h ,  p o d s z y w a j ą c  s ie  j iod  n a zy y ą  „ b e z r o b o tn y c h " .  Ja* 
k i e  r o z m i a r y  p r z y b r a ł ’., k r a d z i e ż e  yv o g r o d a c h  d z ia łk o y y y e h  
nj)  Ś l ą s k u ,  uyyicloczni jed&n p r z y k ł a d :  d n i a  19 l i p c a  b. r* 
z a a r e s z t o w a ł y  yyladze po l icy  j n e  dyyóch osobnikóyy* yv yviekb 
l a t  d y y u d z ie s tu ,  k t ó r z y  w  k o l o n j i  ogrodóyy p o d  park ieb >  
K o śc . iu szk i  s k r a d l i  d z ia lk o y v c o m  yv j e d n e j  n o c y  p r z e s z ł o  
2000 k g  a g r e s t u .

W  y y o jew óclż tw ac li  c e n t r a l n y c h  i w s c h o d n i c h  zdzi* 
c z a t a  m ło d z i e ż  l a m a l a  i n i s z c z y ła  d rz ey y k a  p r z y d r o ż n e '  
P r o c e n t  drzeyy z n i s z c z o n y c h  d o c h o d z i ł  yv n i e k t ó r y c h  oko* 
l i c a c h  do  90%. W  Z ie m i  C z ęs to c h o y y sk ie j  znóyy p a d a  U" 
o g r o d y  i s a d y  o f i a r ą  z ło d z ie i :  ł u p io n o ,  co j io d  r ę k ę  yypadlo* 
oyvoce z d r z e w  i krzewyóyv, j a r z y n ę ,  k y y ia ty  z s z k l a r n i ,  ió* 
sp ek tó y y  i klombów*, t a k ,  że w ł a ś c i c i e l o m  o p a d a ł y  yypros1 
r ę c e  z r o z p a c z y .  N ie  m n i e j s z a  p l a g ą  d l a  p u b l i c z n y c h  z ie ­
l e ń c ó w  i p h j j i t a c y j  p rz e d s t a y v ia ło  n i s z ę z e n i e  p l a n t a c y j ,  W  
m a n i e  k r z ę w ó w  i d r z e w ,  o r a z  k r a d z i e ż e  kyyi.atóyy. W sz y s* '  
k i e  y y y s tę p k i  i z b r o d n ie ,  |sk ie o y v o .  t u  z a z n a c z o n e ,  h a i n b '  
yypły a lb o  yyręcz u n ie m o ż l iy v i a ly  ro z w ó j  o g r o d n i c t w a  ^  
Polsccj,  k t ó r e  j e s t  k o r o n ą  k u l t u r y  r o l n e j  i k t ó r e  w i n n o  s*W ' 
z n a m i ę  c h a r a k t e r y s t y c z n e  y y y c isn ąć  n a .  o b l i c z u  PolsM* 
j a k o  p o s lę j io y y y m  k r a j u  j i r z e w a ż n i e  r o l n i c z y m .  T o  tQ |  
c a l e  o g r o d n i c t w o  p o l s k i e  i y y sz y s tk ie  s f e r y  zain terfesp  
w a n e  o d e t c h n ę ł y  z u l g ą  yy chyyil i jgdy* s ię  u k a z a ł  D z iennb*
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U s t a w  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i  N r .  60 z d n i a  15 l i p c a  1932, 
z a w i e r a j ą c y  p o l s k i  k o d e k s  k a r n j  (poz. 571 z d n  11 l i p c a  
1932) o r a z  P r a w o  o w y k r o c z e n i a c h "  poz .  572 z d n .  11 l ip c a  
1932 r o k u .  P r a w o  o w y k r o c a e n ia c - h  o c h r a n i a  w  s p e c j a l n y  
s p o s ó b  o g r o d n i c t w o .  O d n o ś n e  a r t y k u ł }  b r z m i ą :

A r t .  54 § 1. K to  u s z k a d z a  c u d z y  o g r ó d  w a r z y w n y ,  o w o ­
c o w y  l u b  k w i a t o w y ,  d r z e w o  o w o c o w e ,  k r z e w  o w o c o w i  l u b  
d r z e w o  p r z y d r o ż n e ,  p o d l e g a  k a r z e  a r e s z t u  do  3 m ie s i ę c y  
l u b  g r z y w n y  d o  3000 zl.

§ 2. N a d t o  o r z e k a  s ię  n a  r z e c z  p o k r z y w d z o n e g o  n a ­
w i ą z k ę  w  w y s o k o ś c i  t r z j  k r o t n e j  w a r t o ś c i  z r z ą d z o n e j  
s z k o d y .

A r t .  55 § 1. K to  z c u d z e g o  o g r o d u  z a b i e r a  b e z p r a w n i e  
w  n i e z n a c z n e j  i lo śc i  ow o ce ,  w a r z y w a  l u b  k w i a t y ,  p o d l e g a  
k a r z e  a r e s z i u  d o  2* ; tygodn i  l u b  g r z y w n y  do  500 zł.

§ 2. N a d t o  o r z e k a  s if  n a  rz e c z  p o k r z y w d z o n e g o  n a ­
w i ą z k ę  w w y s o k o ś c i  od  10 do  £0 zl.

„ R o l n i k  Ś l ą s k i  

Ceny ziemi z parcelacji na Śląsku Ciesz.
N a ca ły m  o bszarze  w o je w ó d z tw a  ś lą sk ieg o  p rz e ­

p ro w a d z a  O k rę g o w y  U rząd  Z ie m sk i p a rc e la c je  m a ją t ­
ków z iem sk ich , d la teg o  też z a in te re so w a n ie  się ceną 
sp rz e d a ż n ą  p a rc e lo w a n y c h  g ru n tó w  jest w .e ln ie . P rz y  
p a rc e la c ji  m a ją tk ó w  p ry w a tn y c h , k tó rą  p rze p ro w ad z ić  
m u s ie li w l ts c id e le  m a ją tk ó w  z iem sk ich  n a  m o cy  u s ta ­
w y o w y k o n a n iu  re fo rm y  ro ln e j, u s ta l i ł  O kręgow y 
U rząd  Z ie m sk i ceny  sp rze d aż n e  w  p o ro zu m ien iu  
z O kręgow ą K o m is ją  Z iem sk ą , w  sk ła d  k tó re j w c h o ­
d z ili n ieza in te re so w  a n i p a rc e la c ją  ro ln ic y  i w łaśc ic ie le  
z iem scy . Ze w zg lędu  n a  ak tualnoś-ć sp ra w y  p ra g n ie ­
m y w yszczegó ln ić  n ie k tó re  ę y fry  p rzy  p a rc e la c ji  p r y ­
w a tn e j, ja k ą  p rze p ro w ad z o n o  w laLaeh 1928— 1931 
w  W ie lk ic h  K ończycach , Z eb rzy d o w icach , M a rk lo w i­
cach , K aczy cach  i G rodźcu . W  m a ją tk u  h r . T h u n o w e j 
ty W ie lk ic h  K o ń czy cach  ro zp a rc e lo w an o  123 h a  i u tw o ry  
rzonóTz o b sz a ru  tego około 119 d z ia łek , p rzy c zem  p rz e ­
c ię tn a  cena  sp rz e d a ż n a  p o ru sz a  się od 1.600 zł do  1.800 
z l za  1 h a . Yt g m in ie  te j u tw o rzo n o  jeden  o śro d ek  z b u ­
d y n k a m i o 32 h a , p rzy c zem  n ab y w c y  policzono  za k a ż ­
d y  h a  p iz e c ię tn ie  2.000 zl raz em  z b u d y n k am i P rz y  
d o b ra c h  h r .  J a n a  L a r is c h a  w  Z eb rzy d o w icach , G. M a r­
k lo w ic a c h  i K aczy cach  ro zp a rc e lo w an o  o b sz a r  około  
218 m orgów , p rzy czem  u tw o rzo n o  250 d z ia łek . C eny 
d z ia łe k  ty c h  są w  po szczeg ó ln y ch  g m in a c h  różne, z a ­
leżn ie  od po łożen ia . 1 ta k  w M a rk lo w ic a c h  G órnych  
w ynoszą  one p rze c ię tn ie  2.000 zl za  1 h a , w K aczycach  
D o ln y ch  około 1.800 zł za 1 h a . P rz y  p a rc e la c ji ‘d o b i­
ły  ch u tw o rzo n o  d w a  o śro d k i po  32 h a  ra z e m  z b u d y n ­
k a m i, a to  jeden  o śro d ek  w  M ark lo w icach  G órnych  
■Wartości p o  2.000 z j za 1 h a , a  w  Z eb rzy d o w ic ac h  w a r ­
to śc i po  2.600 zl za 1 h a , w lic z a ją c  do  w arto śc i tej z a ­
b u d o w a n ia . P rz e c ię tn a  w n rto ść  d z ia łe k  w- g m in ie  Z e ­
b rzy d o w ice , g d z ie  u tw o rzo n o  d u żą  ilość d z ia łe k  b u d o - 
Wiary. ch, po łożonych  tuż obok  d w o rc a  ko le jow ego , je s t 
z n a c z n ie  w y ższ a  i w y n o si p o n ad  3.000 zl za 1 h a . P rz y  
d o b ra c h  d ra  H a b ic h ta  w  G rodzcu ro zp a rc e lo w an o  207 
h a , tw o rzą c  n a  obszarze  t \ m  130 d z ia łe k  o p rzec ię tn e j 
w a r t o ś c i  1 .700 z l  za 1 h a . P rz y  o śro d k u  o o bszarze  32 
h a  po liczono  n a b y w c y  po 1 .6 0 0  z l  za  1 J i a  łączn ie  z b u -  
d v n k a im .

Jeże li w  p ry w a tn e j p a rc e la c ji ceny- z iem i n ie  p rz e ­
k ra c z a ją  2.000 zl za  1 h a , to d laczego  U rząd  Z ie m sk i 
za s to so w a ł w d o n ra c h  K om ory' tak  w ysok ie  .staw ki, 
U rągające  w sze lk ie m u  poczuciu  sp raw ied liw o śc i.

Zalewanie rynków jarzy-nami z niemieckiego Ślą­
ska. Z k ilk u  s tro n  s ły sza łem  sk a rg i ro ln ik ó w , że Izba 
R o ln icza  n ic  n ie  czyni, by' u s ta ł zalew ' C ieszyńsk iego  
ja rz y n a m i z n iem ieck ieg o  Ś ląska . Jeże li w  ten  sposób 
"Wy-twarza się k o n k u re n c ję  ro ln ik o m  g ó rn o ś lą sk im , to  ci 
Utają, re k o m p e n sa tę  w  ek spo rc ie  zboża, a le  ro ln icy  
z C ieszyńsk iego  p ra w a  e k sp o rtu  n ie  p o s ia d a ją . C hociaż 
k o n tro la  n ie  je s t  tu  ła tw a , to je d n a k  n ie  u leg a  w ą tp l i ­
wości, że sp ro w a d z a n ie  ja rz y n  n ie m ie ck ic h  do C ieszy ń ­
skiego je s t b ezp raw iem . Izb a  n ie ty lk o  n ic  n ie  z ro b iła  
dla o b ro n y  ro ln ików ' w C ieszy ń sk iem , a le  sa m a  r o ln i ­
com w ytw  a rz a  d u żą  k o n k u re n c ję , z a le w a ją c  ja rz y n a m i 

Szkoły w  S tru m ie n iu  ta rg i C ieszyńsk iego . Y\ iad o m o  
Zaś, że z a k ła d y  w  ro d z a ju  szkól ro ln ic zy ch  n ie  o p ła ca ją  
P udatków , wobec, czego ła tw o  im  k o n k u ro w a ć  z r o ln i­
kam i. R o ln ik .

> Rybnickiego
Goszarmcy oankrniują. W  p o w i e c i e  t u t e j s z y m  b i e d a  

G r a z  to  b a r d z i e j , s i ę  r o z p i e r a  i d a j e  (Się w e z n a k i  z w ł a s z c z a  
j h ł o p o m  i r o b o t n i k  >m. A le  n a  d o b r e  zac zę l i  b a n k r u t o w a ć  
G k ż e - o b s z a r n i c y ,  k t ó r z y  c ie sz y l i  s ię  d o t ą d  z n a c z n ą  o p i e k ą  
pZądu. N a jb a rd z ie j  z a d ł u ż e n i  m a j ą  b y ć  d z i e r ż a w c y  M a j -  
&z a k o w 'sk i  i M o c z u ls k i ,  i w la ś c i c i e l  d ó b r  A i b i n o w s k i ,  k to -  
pego n i e  p o r a t o w a ł  naw e-t  t a k  e n e r g i c z n y  z a s t r z y k ,  j a k  
k r e d y t  w  w y s o k o ś c i  o k o ł o  2  m i l j o n ó w  z ło t y c h  w i n s t y ­
t u c j a c h  p a ń s t w o w y c h .  P o d o b n o  n i e k t ó r z y  z a ło ż y l i  o l b r z y ­
mie i n s p e k t y  za  p i e n i ą d z e  p a ń s t w o w e ,  a  o b e c n ie  p o d  o k n a ­
mi o s t y  k w i t n ą .

Jnż drugi wyrok śm ierci od  c z a s u  o g ł o s z e n i a  s ą d ó w  
JJo raźnych  z a p a d ł  w  R y b n i k u .  Na* ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e ­
nie s k a z a n o  J ó z e fa  Z i e m s k i e g o  z G o t a r t o w i c  za  u s i l o w a n e  
m b o j s tw o  p o s t e r u n k o w e g o  A n t .  S u s z k a .  Z b r o d n i a r z  za- 

is ł  n a  s z u b ie n i c y .
Frzegedza. W  u b .  t y g o d n iu * » w r a c a j ą c y  z r e j o n u  g a j o ­

n y  K u ś k o  Jó z e f  s p a d ł  z r o w e r u ,  p r z y c z e m  s t r z e l b a ,  w y -  
° l i ł a  i k u l a  u g o d z i ł a  g a jo w e g o  w  b o k  W  c i ę ż k i m  s t a n i e  
u w ie z io n o  g o  do  s z p i t a l a ,  g d z ie  z m a r ł .

,  BŁŁK. O n e g d a j  n a p a d ł o  2 b a n d y t ó w  n a  w o ź n e g o  
Unnego .  B a n d > 'c i  z a b r a l i  m u  630 -.1. Z ło d z i e j e  n i e d a l e k o  

(,s®b, g d y ż  p o l i c j a  j e d n e g o  z n i c h  z i a p a ł a  i o d e b r a ł a  m u  
® iy l u p ,  a  p t a s z k a  o s a d z o n o  w  k l a t c e .
■ Ostrzeżenie! P o  t e r e n a c h  r o l n i c z y c h  G. Ś l ą s k a  u w i j a j ą  

i ■' a g e n c i ,  o b i e c u j ą c  p o ż y c z k i  z z a g r a n i c y  n a  n i s k i  p ro -  
p r z y c z e m  w y ł u d z a j ą  z a r a z  p r o w iz ję .  S ą  to o c z y w iś c ie  

2Uści i d l a t e g o  p r z e s t r z e g a m y !

T u r z a ,  d n i a  2 u  r z o ś n i a  1932.

W yzysk we dworze. W  d o b r a c h  p a ń s t w .  O lsz j  i i ic a  
k o ło  T u r z y  s i e d z i  so b ie  o d  k i l k u  l a t  d z i e r ż a w c a  p. J.  K o ­
sz y k ,  o b j ą w s z y  je  p o  p o d d z i e r ż a w c y  p. F r j f e u  L a u d i e m i e ,  
N i e m c u .  C h o ć  s ię  o b e c n y  d z i e r ż a w c a ,  p. K. c h e ł p i ł  z teg o  
p r z e d  P o l a k a m i , ) j ż e  o n  „ a u c h  p o w s t a n i e c 1-, to  t u t e j s z a  
o k o l i c z n a  l u d n o ś ć  z ż a l e m  w s p o m i n a  p o p r z e d n i k ó w  jego ,  
u  k t ó r y c h  c h ło p  d o s t a ł  t a n i o  w y d z i e r ż a w i a ^  r ó w  a lb o  
b r z e g  S o ś n ic y .  P .  K o s z y k  k a ż e  so b ie  to  7— 8 r a z y  d r o ż e j  
p ła c ić .  T o  też  za  le  t a k  z w a n o  n i e u ż y t k i  o b r o b i  l u d ź m i  
n i e o m a l  ca łe ,  ż n iw o .  P o p r z e d n i c y  jo g o  d a w a l i  n a c i o n k ę  
■ludziom z a  o k r a w a n i e  ć w i k ł y  i n a c i o n k ę  d o  d o m u  o d w o ­
zili  O b e c n y  d z i e r ż a w c a  teg o  n i e  c z y n i ,  a  w  d o d a t k u  k a ż e  
so b ie  za  r z ą d e k  d o p ł a c a ć  .1— 3 zl i w  i t e n  s p o s ó b  z b ie r a  
k i l k a  t y s i ę c y  z ło ty c h .  B y w a ło ,  że k o m u ś  p r z y  o k r a w a n i u  
b u r a k ó w  n ó ż  z b ie g ł  b a r d z i e j  w  s t r o n ę  b u r a k a .  G d y  to z o ­
b a c z y ł  k t o ś  z d w o r s k i c h  u rz ę d n ik ó w - ,  to  bez  c e r e m o n j i  
n a z w a n o  to  k r a d z i e ż ą  i za  k a r ę  z a b i e r a n o  m u  w s z y s t k ą  
n a c i o n k ę .

P r z y  o b r ó b c e  b u r a k ó w  w  p o l u  p o d l e m i  s ł o w y  p r z t  - 
n a g l a l  p e r s o n e l  u r z ę d n i c z y  do n iezw  y k le g o  p o s p i e c h u  w 
p r a c y . ,  I n s p e k t o r $ s t a r s z a  o s o b ^  d o p u ś c i ł  s ię  n a w e t  p r z y  
p r a c y  s z t u r c h a n i a  d z i e w e z j n * .  A j u ż  w i e lk i e  r o b i  s ię  
h i s t o r j e ,  g d y  k t ó r a ś  z r o b o t n i c  o d b i e g n i e  z p o t r z e b ą  i p o ­
d ł u g  z d a n i a  s l o j k o w  n ie d o ś ć  p r ę d k o  p o w r a c a .

W  i n n y c h  cłobrafch w u p a l n e  d n i e  d o s t a r c z a  s ię  r o b o t ­
n i c o m  w o d y  d o  p ic ia .  T u  t e g o  n i e m a  p o m im o ,  iż r o b o t n i c e  
t e g o  ż ą d a ły .  T o  też  b y ły  z m u s z o n e  s w e  p r a g n i e n i e  g a s tó .  
z n i e w i e l k i c h  m ę t n y c h  z i e l o n a w y c h  k a łu ż ,  g d z ie  w o d ę  
p o p r z e d n i o  p r z e z  z a p a s k ę  p r z e c e d z ić  m u s i a n o ,  p o r ó w ­
n a n i u  do  i n n y c h  d w o r ó w  p. K o s z y k  d a j e  n i ż s z y  z a r o b e k  
s w y m  r o b o t n i k o m .  P r a c a  m i m o  to  t r w a  od  w c z e s n e g o  
r a n k a  d o  z m i e r z c h u .

P .  K o s z y k  b y l  k i e d y ś  takż.e s l u ż b i s t ą  w  d w o r z e .  J a k  
z o p o w i a d a n i a  l u d z i  w y n ik a , ,  w  o s t a t n i c h  l a t ą c h  s p e k u l o ­
w a ł ,  bo  p o d o b n o  c a le  { sw o je  zboże  s p r z e d a ł  z a g r a n ic ę ,  a  
d l a ' s w e j  c z e la d z i  i na- w y s i e w  s p r o w a d z a ł  t a n i e  z p o z a  
o b r ę b u  G. Śl. f o l a  d w o r s k i e  w  s t o s u n k u  do  s t a n u  z p r z e d  
51 lA?ly s ą  p r z e w a ż n i e  w  g o r s z y m  stanie*?:? W  p i l n y m  s e z o ­
n i e  p. K o s z y k  p r z y b i e r a  t r o c h ę  d z ie w c z y n  i z w i e l k i m  
r o z m a c h e m  k o ń c z y  ż n iw a  a  n a s t ę p n i e  je  z w a l n i a ,  p o ­
p r z e s t a j ą c  z a l e d w ie  n a  k i l k u  r o b o t n i k a c h .  P o w o d z e n i e  p. 
K o s z y k a  o p ł a c a  s o w ic ie  k r w a w i c ą  n a j b i e d n i e j s z a  w a r s t w a  
w ł o ś c i a ń s k a  i p r o l e t a r j a t  r o l n y ,  w  k t ó r y c h  p. K o s z y k  n i e  
w id z i  b l i ź n i c h  i w y z y s k u j e  ic h  d o  o s t a t n i c h  ‘' g r a n i c  n a  
w z ó r  n a jb a r d z i e j -  n i e o k i e ł z a n y c h  k a p i t a l i s t ó w .

J Ś w ia d e k .

Z P szczyń sk iego .
W ŁAZISKACH ŚHEJNICH o b r a b o w a n y  i z a m o r d o ­

w a n y  zo-stal 7 0 - le tn i  i n w a l i d a  J a n  W o j t y n k a .  P o l i c j a  p o ­
s z u k u j e  s p r a w c ó w  m o r d u .

V W ]‘ LE WIELKIEJ - sp a l i ł  -się d o m  J a n a  P u c h a l k i .  
S z k o d a  5.000 zl.

W PIASKU w y b u c h ł  p o ż a r  n a  s t r y c h u  d o m u  JVh M a ­
c h a l i c y .

W  m i k J l o w s k i e m  . u ę z i e L .u  ś l e d c z e m  p o w i e l i ł  s*ię n a  
r a m i e  o k n a  J-erzy K a l isz ,  o s k a r ż o n y  o  z n i e w a g ę  P r e z y ­
d e n t a  i m .  • P i ł s u d s k ie g o .  .

Z L u b i in ie c k /e g o .
Odbierają ostatni kawałek chleba. T e r o r  s a n a c y j n y  

u  n a s  t r w a  w  d a l s z y m  c ią g u .  K to  s a n a c j i  n i e m i ł y ,  t eg o  
b e z  o g r ó d e k  s ię  w y r z u c a  n a  b r u k .  J e d e n  z d ł u g o l e t n i c h  
s e k r e t a r z y  g m i n n y c h  w  k i l k u  g m i n a c h  z o s t a ł  u s u n i ę t y ,  
p o n i e w a ż  n i e  c h c i a ł  s ię  m o d l i ć  d o  s a n a c y j n e g o  b o ż k a .  
W y w i e r a  s ię  n i e d o z w o l o n y  n a c i s k  n a  s o ł t y s ó w  i c z ł o n k ó w  
r a d  g m i n n y c h ,  b y  t y l k o  z n is z c z y ć  lu d z i  n i e w y g o d n y c h .  
T y m c z a s e m  d a w n i  a g i t a t o r z y  n i e m i e c c y  c i e s z ą  s i ę  n i e ­
j e d n o k r o t n i e  w i e l k i e m  w z i ę c i e m .  S ł a w n y  K o z a  d a l e j  w ó j -  
t u j e  w  c l e n i u  h a r f y  D a w i d a  i p o s u w a  s ię  do  t a k i e j  b ez-  

f&zelnośc-i, że w y b ra - r ty m  c z ł o n k o m  r a d y  g m i n n e j  k a ż e  m i l ­
czeć  i g ro z i  wy r z u c e n i e m  z s a l i  p o s ied zeń -  p o d c z a s  o b r a d .  
N ie m a ,  to  j a k  d y k t a t u r a !  *• S z c ze g ó ln ie j  c i e k a w ą  r z e c z ą  je s t ,  
że t e n  p o t e n t a t  d o c z e k a ł  s ię  n i e l a d a  h o n o r u .  O to  \vy~brano 
,g& do  z a r z ą d u  Z w i ą z k u  P o w s t a ń c ó w .  T a k i c h  to  Z w i ą z e k  
m a  o b e c n i e  p a t r j o t ó w  w  s w o j e m  ło n ie .

WIERZBIN. Z n i e w y j a ś n i o n y c h  p r z \ c z y n  w y b u c h ł  
o n e g d a j  p o ż a r ’ n a  s t r y c h u  g o s p o d y  M i c h a l s k i e j  A n n y ,  
n i s z c z ą c  sp r z ę t}  d o m o w e ,  b ie l i z n ę  i r ó ż n e  i n n e  rzeczy- w  
o g ó ln e j  w a r t o ś c i  20.000 zl.

Z  B ielskiego.
M N IC H . S tróż  p ra w a , czy n a d u ż y w a ją c y  w ład z y  

te iro ry s ta ?  D o n ieś liśm y  n ie d aw n o  o p o s trze le n iu  w  
R ów nicy  F ra n c is z k a  P ie c h y  p rzez  p o ste ru n k o w eg o  
K a sp rz a k a  z C h y b ia  bez d o slaeczn e j p rzy czy n y . D ziś 
s p ra w a  niż jesl n ieco  ja śn ie js z a  i w iad o m em  jest, że 
to  n ie  p ie rw sz y  w y p a d e k  ze s tro n y  p o ste ru n k o w eg o  
K asp rza k a , k tó ry  b u d z i coś w ięcej an iże li w ą tp liw o śc i 
p ra w n e . B ra t postrze lonego  J a n  R iecha w  M nichu  z ro ­
b ił d o n ie s ie n ie  do  D y rek c ji P o lic ji i P ro k u ra tu ry  P a ń ­
s tw a  n a  post. K a sp rz a k a , za rzuca jijc  m u  b ru ta ln e  te ro -  
ry zo w an ie , znęcan ie  się, z a g raża n ie  życ ia  ró ż n y c h  lu d z i 
w okolicy,.- p o p e łn ia n ie  p u b liczn eg o  g w a łtu  n a  d ro g ach , 
po gospodach , p u b lic z n e  zn iew ażan ie , p ija ń s tw o  w  s łu ż ­
bie, za k łó c a n ie  sp o k o ju  dom ow ego, n a d u ż y w a n ie  b ro n i 
bez p o trzeb y , n a d u ż y w a n ie  b ro n i do  p re s ji (w y m u su ), 
b ez p o d s ta w n e  p o z b a w ia n ie  w olnośc i o so b is te j i t. d. 
D o n ies ien ie  p rz y ta c z a  13 tak tów  is to tn ie  c iężk ich  p rz e ­
w in ie ń . P rz y to cz en i w  d o n ie s ie n iu  św ia d k o w ie  n ie ­
w ą tp liw ie  b ęd ą  p rz e s łu c h a n i. ,N ie chcem y  f^soby p o s te ­
ru n k o w e g o  K a sp rz a k a  c h a rak te ry z o w a ć , d o p ó k i z a rz u ty  
m u  s ta w ia n e  są d o w n ie  n ie  będą 'udow odn ione. G dyby  
je d n a k  o k az a ły  się  p raw  dziw-e, w y p ad ło b y  p o sta w ić  p y ­
ta n ie , gdzie  ży jem y? Czy na k u ltu ra ln e j  z iem i ś lą sk ie j, 
czy  w  k r a ju  ro zb o ju ?

Z C ieszyńskiego
CIESZYN. (O s t r z e ż e n ip ) .  P o d a j e  s ię  d o  w i a d o m o ś c i ,  

że w  m i e s i ą c u  l i s t o p a d z i e  1931 r.  z a ł o ż o n ą  z a s t a ł a  w  K r a ­
k o w i e  sp ó łd z ie ln ia ,  z o g r .  o d p o w .  p o d  n a z w ą :  „ S p o ł e c z n a  
K a s a  G o s p o tó r c z ą " 1 z s i e d z i b ą  w K r a k o w i e ,  u l .  S* taw 'kowska  
1. 25. C e le m  te j  1 s p ó ł d z i e l n i  j e s t  m i ę d z y  i n n e m i  p r z y j m o ­
w a n i e  w k ł a d ó w  p i e n i ę ż d y c h ,  o t w i e r a n i e  r a c h u n k ó w  b i e ­

l ą c y c h ,  u d z i e l a n i e  p o ż y c z e k ,  z a p o m ó g ,  w'-spaiJc! i n k a s o  
w e k s l i ,  k u p n o  i s p r z e d a ż  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  i u p.

P o n i e w a ż  t a k  z a ło ż y c ie le  s p ó ł d z i e l n i  i o b e c n i  j e j  k ie -  
r o w n i e y  j a k o t e ż  o s o b y  w c h o d z ą c e  w  s k ł a d  k o m i s j i  r e w i ­
z y jn e j  —  - j a k o  o s o b y  b ez  z a j ę c i a  n i e  d a j ą  j a k i e j k o l w i e k  
g w a r a n c j i  o d n o ś n i e  p e w n o ś c i  l o k o w a n y c h  s a m  i r e n t o w ­
n o ś c i  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  o s t r z e g a  s ię  S p o ł e c z e ń s tw o  p r z e d  
a g e n t a m i  S p o łe c z n e j  K a s y  G ° s l10d a r c z e j ,  n i e  p o s i a d a j ą c e j  
ż a d n e g o  m a j ą t k u .

Komunikat. ' " S ta r o s tw o  z w r a c a  u w a g ę  p u b l ic z n o ś c i .  
• iż n a  o b s z a rz e  Ś l ą s k a  C ie s z y ń s k ie g o  o b o w i ą z u j ą  w  p r z e d ­
m io c i e  r u c h u  p o j a z d ó w  m e c h a n i c z n y c h  j e s z c z e  p r z e p i s y

a u s i r j a c k i e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  z d n i a  28 k w i e t n i a  1910 r .  
(Dz. t j .  a u s t r .  n i  81).

R o z p o r z ą d z e n i e  to p o s t a n a w i a  m .  i„ że s a m o c h o d y  
m a j ą  m ie ć  n i s k o to n o w - ą  t r ą b k ę  (§ 9) o r a z  że  m a k s y m a l n a  
s z y b k o ś ć  w  m i e j s c o w o ś c i a c h  z a b u d o w a n y c h  w y n o s i  "15 k m  
n a  g o d z in ę  (§ 46),-. •

Z cieszyńskiej rady gminnej. P o d  p r z e w o d n i c t w e m  
b u r m i s t r z a  d r .  M i c h e j d y  p o w z ię to  n a  o s t a t n i e m  p o s i e d ź m y  
n i u  R a d y  g m i n n e j  n a s t ę p u j ą c e  u c h w a ł y :  O d  m a ł ż o n k ó w  
P s z c z ó łk ó w  p r z y  u l .  P o l n e j  o d k u p i o n o  p a s m o  g r u n t u  pc  
c e n ie  13 zl z a  m e t r  k\v. n a  d r o g i  p u b l i c z n e .  P r z y  te j  -spo­
s o b n o ś c i  u c h w a l o n o  ze w z g l ę d u  n a  w i e j s k i  c h a r a k t e r  u l.  
P o l n e j  z e z w o l ić  t a m .  t y l k o  n a  s t y l  b u d o w y  w-ill. R o b o ty  
r z e m i e ś l n i c z e  w n o w e j  ' ś a l i  g i m n a s t y c z n e j  p r z y  ul) S t a l ­
m a c h a  p r z y d z i e l o n o  n a s t ę p u j ą c y m  m a j s t r o m :  r o b o t y
o z k ln r s k i e  .F e l ik s o w i  K i i s c h o w i  za c e n ę  643 zł p o k o s t  G o t ­
f r y d o w i  N i e m t z ^ w i  za  866 z ł . r o b o t y  m a l a r s k i e  K o n r a d o w i  
Z w e c k o w i  za  281 zł, n a s y p a n i e  p o d ł o g i  i p a r k i e t y  b u d ó w  
n i c z e m u  R a s z c e  za 2791 zl. M a j s t e r  m a l a r s k i  F e l i k s  N ie -  
m i e t z  o t r z y m a ł  r o b o t y  w  s z k o le  n a  p i .  K o ś c i e l n y m  za  
k w o t ę  344 zl, a  m a j s t e r  k a f l a r s k i  C w a j n a  n a p r a w ę  p i e c ó w  
z a  379 zl. B u r m i s t r z  d o n o s i ,  że  z z b o r e m  e w a n g e l i c k i m  
k i o r y  j e s t  w ł a ś c i c i e l e m  t. zw. s t a r e g o  g i m n a z j u m ,  d o s z ło  
d o  u k ł a d u  co d o  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n y c h  n a p ra w -  w  t y m  
k i e r u n k u  że g m i n a  p o n i e s i e  40 p roc . ,  a  zb ó .  e w a n g e l i c k i  
60 p r o c .  k o sz tó w  r e p a r a t u r  w  k w o c i e  10.000 zl. U k ł a d  t e n  
z a a p r o b o w a n o .

CIESZYN. (W sprawie „Roli1). W  p r a s i e  s a n a c y j n o -  
k l e r y k a l n e j  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  p r ó b u j e  s ię  w s k r z e s i ć  
s p r a w ę  „R o l i" .  Z d a j e  się ,  że b y ł y m  d y r e k t o r o m  „ Z ie m i  
m a r k o t n o  s ię  z ro b i ło ,  żć  n i e  m a j ą  t o w a r z y s z y  d o l i  i n i e ­
do l i ,  s t ą d  s z u k a n i e .  P o d o b n o  coś  t a m  j e s z c z e  V  te j  R o b  
m a  b y ć  w n i e p o r z ą d k u  i j a k o b y  j a c y ś  p o s z k o d o w a n i  u p o ­
m i n a j ą  s ię  o s w o je  p r a w a  i z g n ę b i e n i  u c i e k l i  s ię  p o d  o p i e ­
k u ń c z e  s k r z y d ł a  B i a n n e g o .  A m o ż e  z te g o  t j t a l u  C ieszy -  
now-i g ro z i  s ł a w a !  N a  t e r e n i e  C i e s z y n a  n o t a t k i  „ G w ia z d k i  
Ś l ą s k i e j "  w y w o ł a ł y  z a c ie k a w - ien ie ,  bo  to  „ b i j e  K u b a  do 
J a k ó b a " ,  czt  l i  s a n a t o r  d o  s a n a t o r a .

—> (W pisy ita W ieczorny Kurs Handlowy dla doro- 
slyc, ij p r z j  P a ń s t w o w e j  S z k o le  H a n d l o w e j  w  C ie s zy n ie ,  
ul.  S t a l m a c h a  34. o d b y w a j ą  s ię  c o d z i e n n i e  w  g o d z i n a c h  
u r z ę d o w y c h .  P r z v  w p i s i e  u i ś c ić  n a l e ż y  j e d n o r a z o w o  3o 
z ło ty c h .  O p ł a t y  m ie s i ę c z n e  z o s t a ł y  z n a c z n i e  o b n iż o n e .  
K u r s  o b e j m u j e :  a r y t m e t y k ę  b a n d lo w -ą ,  k s i ę g o w o ś ć ^ . k o r e s ­
p o n d e n c j ę  h a n d l o w ą ,  n a u k ę  o h a n d l u  i w e k s l a c h ,  s te n o -  
g r a f j ę  i p i s a n i e  n a  m a s z j  n a e h .  P i e r w s z y  w y k ł a d  d n i a  20 
w r z e ś n i a  b. r .  o g o d z in i e  18.10.

CIESZYN. Zg c i  kompozytora Joteyki. W  so b o tę ,  20-go 
s i e r p n i a  z m a r ł  w  60 r o k u  ż y c i a  w  k r a j o w y m  s z p i t a l u  w  
C ie s z y n ie  n a  c h o r o b ę  s e r o o w ą  z n a n y  t a k ż e  w  K a t o w i c a c h  
o d  c z a s u  w y s t a w i e n i a  j e g o  o p e r y  h i s t o r y c z n e j  p. t. „ Z y g ­
m u n t  A u g u s t "  — k u m p u z y t o r  T a d e u s z  J o t e y k o .  B y l  o n  d y ­
r y g e n t e m  z e s p o łó w  m u z y c z n y c h ,  a -o s ta tn io  p r o f e s o r e m  
k o n s e r w a t o r j u m  m u z y c z n e g o  w  W a r s z a w i e .  P o g r z e b  z n a ­
k o m i t e g o  m u z y k a  o d b y ł  s i ę  w  C ie s z y n ie  p r z y  u d z i a l e  d e ­
l e g a c j i  z K o n s e r w a t o r j u m  M u z y c z n e g o  P a ń s t w o w e g o  o r a z  
m u z y k ó w  w a r s z a w s k i c h  i k i l k a  u c z n i ó w  Z m a r ł e g o .

— Podziękowanie. Z a r z ą d  K o l a  M a c i e r z y  S z k o l n e j  w  
P o g w iz d o w i e  p o c z u w a  s ię  d o  m i ł e g o  o b o w i ą z k u  p o d z i ę k o ­
w a ć  j a k  n a j s e r d e c z n i e j  D y ie k to ro w - i  Z a m k o w y c h  Z a k ł a ­
dów  P r z e m y s ł o w y c h  w  C ie s z y n ie  z a  o k a z a n ą  p o m o c  p r z y  
u t z ą d z a n y c h  i m p r e z a ć h u .  Z a z n a c z y ć  t r z e b a ,  iż D y r e k c j a  
B r o w a r u  p r z y s ł u ż y ł a  s ię  do  m a t e r i a l n e g o  r o z w o j u  n i e j e d  
n e g o  t o w a r z y s t w a  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e g o ,  w o b e c  c ze g o  
n a l e ż y  s ię  z c a ł ą  s t a n o w -c z o śc ią  d o m a g a ć  t o w a r ó w  t y lk o  
z Z a m k o w y c h  Z a k ł a d ó w  P r z e m y s ł o w y c h .

C IE S Z Y N . Trudno z saiyatorami dysputować.
O sta tn ie  „N o w in y " , k tó ry m , ja k  ca łe j p ra s ie  s a n a c y jn e j 
■wciąż b ra k u je  te m a tu , u czep iły  się n aszeg o  a r ty k u łu  
z n u m e ru  35 „O  n o w ą  elitę“ , w y ra ż a ją c  sw e o d m ien n e  
p rz e k o n a n ia  w  sposób  iście sa n a c y jn y . „N o w in “ n ie  
p rze k o n a ł n a w e t c y ta t , G azety  P o ls k ie j" , ta k  b a rd z o  
u je m n ie  c h a ra k te ry z u ją c y  ro lę  w sp ó łczesn ej in te lig e n ­
c ji. A m oże n ie  u w ie rz y ły  w  a u ten ty c zn o ść  cy ta tu . N ie  
m y ś lim y  też  d y sp u to w a ć  z w y w o d am i, n a p isa n e m i 
w to n ie  b ru k o w y m  i z a p ra w io n e m i n ie n a w iśc ią  p a r ­
ty jn ą  i d o b rz e  z n a n e m i fra z e sa m i sa n a c y jn e m i. N asz 
a r ty k u ł n ie  b y ł n a p is a n y  dle ludzi o ty p ie  au to rów  
w sp o m n ia n eg o  a r ty k u iu  ,,Now in" . J u ż  d a w n o  przeby  ­
liśm y  m etę , p o za  k tó rą  z n ik a  w sze lk a  m o ż liw o ść  d y ­
sk u s j i  z s a n a c ją . D la  lu d z i g ię tk iego  k rę g o s łu p a  n a j ­
w ięk szą  cno tą  je s t  niew-olnicze p o s łu szeń s tw o  i o so b i­
s ty  in te res . T a  w ła śn ie  c ia sn a  k lik a , w p a trz o n a  w  sw e 
korytoU jutożsam iu się z p a ń s tw e m  i z n ie s ły c h a n ą ' 1 b ez ­
czelnością  lu b i p ra w ić  lu d z io m  m o ra ły  n a  tem at p a l r jo -  
ly zm u , chociaż  sa m a  w p a trz o n a  w k o ry to  i w  sw e c iasn e  
in te resy , p a ń s tw o  m a  ty lk o  n a  o b łu d n y c h  u s ta c h . 
W ierzc ie  sobie w  w aszeg o  ^o p atrzn o śc io w eg o  cz łow ie­
k a "  i n a g in a jc ie  d a le j w-aszego k a rk u !  M y c h c e m y  b u ­
d ow ać n a  sile  p o lsk ićg o  lu d u  i wolimy- śm ie rć  od n ie ­
w oli ch o ć b , g łęb o k iem  k o ry te m  u d ek o ro w a n e j. A  że 
n ie n a w iść  i s lu ż a ls tw o  p o zb a w iły  sa n a to ró w  w sz e lk ie ­
go k ry ty c y z m u  i d o b re j w oli, d la te g o  n ie  m y ś lim t 
w ca le  p o lem izo w ać  z a r ty k u ła m i, ja k  te n  w  „N o w i­
n ac h " , o k tó ry m  w sp o m in am y  n a  w stęp ie , ch o c iażb t 

"ich a u to ro w ie  n a w e t jeszcze w  w y ższ y m  sto p n iu , ja k  
d o tą d  „ g m era li poza  p o le m  w łasn eg o  w id ze n ia " .

C IE S Z Y N . Gdzie Rzvm, gdzie Krym? W  je d n y m  
z o s ta tn ic h  n u m eró w  naszego  p ism a  p rzy to c zy liśm y  a r ­
ty k u ł „ E w a n g e lik a " , w  k tó ry m  a u to r  p rzek o n y w a! czyr- 
te ln ik ó w , że w  Z abo rze  C zesk im  n ie  b y ło b y  w sk az an e  

•o rg a n izo w ać  lu d n o śc i ew a n g e lick ie j p o d  w zg lędem  p o ­
lity cz n y m  n a  g ru n c ie  w yznan iow rym . P o n iew aż  u  n as  
is tn ie ją  an a lo g ic zn e  s to su n k i,' chc ie liśm y  w  ten  sjiosóli- 
klery k a ło m  ew a n g e lic k im  po  p o lsk ie j s tro n ie  w y k azać , 
ze lakże d o b ry  ew a n g e lik  n iek o n ieczn ie  m u s i b y ć  k le -  
ry k a le m . W c a le  d u c h o w ie ń s tw a  ew an g elick ieg o  n ie  
m ie liśm v  n a  m y śli, p rz y n a jm n ie j n ie  ja k o  całości. Źe 
zaś  k le ry k a łó w  e w a n g e lick ic h  m a m y , tego się  przecież 
n ie  d a  zaprzeczyć . O sta tn ie  trzy- ła ta  są  aż za n ad to  
d o sa d n ą  w' ty in  w zględzie ilu s tra c ją , zw łaszcza  że m a ­
my- ju ż  także sk u tk i m a le j i c ia sn e j roboty- k le ry k a ln e j . 
N a p rz e d ru k  a r ty k u łu  z „ E w a n g e lik a "  o d pow iedz ia ł 
n a m  „P ose ł E w -angelicki" o b ro n ą  d u c h o w ie ń s tw a , k tó ­
rego* ca łk ie m  n ie  a tak o w aliśm y  i za cz ep k ą  o so b is tą  r e ­
d a k to ra . Są to  także m etody w-alki, niektórzy- n a z y w a  ją 
je  jezu ick iem i.

W IS Ł A . J a k  postępują z chłopem. P rz e d  p rzesz ło  
ro k ie m  b y ła  u  n as  k o m is ja , w w w łaszczająea  g ru n ta  
ch ło p sk ie  n a  drogę, o cen iła  je  i zap łaco n o  naw et z a d a ­
tek. Z a p ła ty  się n ie  m o g liśm y  doczekać i m u sie liśm y '

I
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Z  o s ta tn ie j c h w i l'
—  N a s tą p iła  częściow a re k o n s tru k c ja  rzą d u . U s tą ­

p ili m in is tro w ie  J a n  P iłsu d sk i,  m in is te r  sk a rb u  i K iihn , 
m in is te r  k o m u n ik a c ji. M in is trem  S k a rb u  zo s ta ł w ice 
p ie m je r  Z A W A D Z K I, m in is tre m  k o m u n ik a c ji  d o ty c h ­
czasow y  p rezes D y re k c ji K a to w ic k ie j, IN ź . M IC H A Ł  
B U T K IE W IC Z . P odobno  zanosi się n a  d alsze  zm ian y , 
k tó re  oczyw iśc ie  n ic  n ie  z m ie n ią  w  d o ty ch czaso w y m  
sy stem ie  rząd ó w . Z m ia n a  w a rty .

— S ta n y  Z jed n o czo n e  A m e ry k i P ó łn o cn e j w y k a ­
z u ją  d u ż y  d e fic y t bud że to w y . P o d o b n o  L c z ą ^ ię  z m o ż ­
liw o śc ią  d o jśc ia  d e fic y tu  do 2 m ilja rd ó w .

—  W  zw ią z k u  z c iężk iem  p o ło żen iem  P o lsk i n a  te- 
rem e  z a g ra n ic y  p ra s a  o m a w ia  k w e s lję  p rze d łu ż e n ia  
m ie jsc a  p ó łs ta łeg o  w  rad z ie  L ig i N arodów  M andat ten  
u p ły w a  w  je s ie n i ro k u  bież. P ra s a  n ie m ie ck a  ju ż  ro z ­
poczęła  k a m p a n ję  p rzec iw k o  p rz y z n a n iu  P o lsce  tego 
m ie jsc a  w  ra d z ie  i w y su w a  n a  to  m ie jsc e  T U R C JĘ .

—  Je d e n  z w y b itn y c h  p o lsk ic h  ek o n o m istó w  dr. 
E d w a rd  R ose c h a ra k te ry z u je  v, „P rze g ląd z ie  G o sp o d ar­
czy m " f in a n so w e  po łożen ie  P o lsk i, s tw ie rd z a ją c , że d o ­
ty ch czaso w a ak c ja  R z ąd u  m ia ła  n a  celu ra to w a n ie  z ło ­
tego  i że ja k o  n ie  ob liczona n a  p o d n ie s ie n ie  ek o n o ­
m ic zn e  k r a ju  n ie  b y ła  w y s ta rc z a ją c a . A u to r  ch c ia łb y , 
b y  R ząd  z a b ra ł się do  P R Z Y W R Ó C E N IA  N A D W Y R Ę ­
Ż O N E G O  Z A U F A N IA , bo k ry z y s  z a u fa n ia , to  g łów ne 
źród ło  k ry z y su . P . R ose je d n a k  z a trz y m u je  się w  d r o ­
dze, gdyż n ie  w id z i, a lb o  tego  n ie  chce u ja w n ić , że 
p rz e ła m a n ie  k ry z y su  z a u fa n ia  to  w ie lk a  k w e s t ja  p o li­
tyczna . T rz e b a  z m ia n y  sy s tem u  rząd ó w .

— NA W E G R Z E C H  D O SZ O  Z N O W U  D O  W I E L ­
K IE G O  S K A N D A L U  P O L IT Y C Z N E G O . Ks. W in d is c h -  
g rae tz , w ie lk i fa łsz e rz  w a lu t , w y d a l sw o ich  sp ó łn ik ó w . 
P o m ięd z y  w y m ie n io n e m i p rze zeń  n a z w isk a m i z n a jd u ­
je m y  n a z w isk a  b y ły c h  i obecnych  m in is tró w  rz ą d u  w ę ­
g ie rsk iego , w  tem  dzisie jszego  m in is tr a  sp raw ie d liw o śc i.

— C hłop i rozpoczęli B O JK O T  T A R G Ó W  W A R ­
SZ A W SK IC H . Z am ias t 700 fu r n a  t a r /  p rz y  u licy  G ró ­
je ck ie j, p rzy b y ło  fu r  40 w  p o n ied z ia łek .

—  W  W a rs z a w ie  o d b y w a  się proces, k tó ry  rzuca  
ja s k ra w e  św ia tło  na nasze  s to su n k i w  w ięz ien iach . 
Ja k o  o sk a rż en i s ta ja  p rze d  sa d em  w ięźn iow ie , k tó rzy  
n a w e t w  W IE Z IE N IU  D O P U Ś C IL I S IĘ  W Y M U S Z E ­
N IA  n a  in n y c h  w ięźn iach , g łó w n ie  k u p c a c h  b a n k r u ­
ta ch  i zm u sz a li ich  do  o p ła ca n ia  się, a o p o rn y ch  k a to ­
w ali za  c ich ą  zgodą dozorcow

—  P ism o  fra n c u sk ie  „ J o u rn a l  des  D eb a ts"  ro z p a ­
t r u je  k ry ty c z n ie  s to su n k i w  P o lsc e  ; tw ie rd z i, że ty lk o  
R ZtyD  Z A U F A N IA  N A R O D O W E G O  m oże  odw róc ić  
w ie lk ie  n ieb ezp ieczeń stw o  od P o lsk i.

s ty rczy , a d je ly  se liczy  ja k is i  d w a c e n t p ro c y n t. No
w iecie , już  m o  dość, a ty m u  b iy d n y m u  n ic  n ie  życzy,
jy n y  k u  sob ie  g rab i. N ale w iecie , n a  dy ć  ju ż  je  ta k i 
czerw io n y , d y ć b y  se też doi tro c h ę  rad y . J a  a p o tem  
w om  se j id y m  do. U s tro n ia  i w iec ie , n ie  m o g ła ch  w om  
sie  la m y k  nadziwać,-. co sie ta m y k  ro b i. T óż w o m  ta ­
m y k  ro n ią  w ie lk ą  k o m p ie la in ie  i b ed o m  sie w o m  c a -  
le m i b a n d a m i k o m p a li, b a b y  i ch łopi a m u z y k a  bedzie 
g rać , jak  d jo b li a to  w om  w szycko  b ed z ie  zasługom , 
w iec ie , tego p an o c zk a  ze Z w ią z k u  G órali, co to  t y  s a -  
Jasze goro łom  fikó. J a , a  tóż, w iecie, m o m y  też 
tu  tego  ro k u  jed n eg o  k o m p ie lo rza , tą k ig o  tęgigo d o k to ­
ra  z  B ra ły s la w y , co p rz y je c h o ł do  n a s : p o d z iw a ć  sie  n a  
p ie k n e  k o m p ie lo rk i i tóż w o m  snoci sie m o  żen ić  z je d -  
no m  p ie k n o m  żeń sk o m . co m o fab ry k ę , a chce b a rd z o  
m ie ć  a lw o k a ta . A ja k  sie w o m  to s ta n ie , to  snoci 
sp ły n ie  r a j  n a  U s tro ń sk o m  dzied z in ę  i n a  w szy s tk ich  
go ro li i w szy s tk ie  sa lasze  zaczn ą  tań co w ać , a goro lom  
po lecą  p ie n ią ż k i do k a p sy , a  zw iązek  goroli sie  s ta n ie
n ieb em . .Adje, p a n e  D o k to r z B ra tis la v y !

N a m iejc ie  sie  lu d eczk o w ie  d o b rz e ' Z a jaki ty d z ień  
zaś p rz y d ę . Ale już w o m  p o tem  cosika  w ięce j pow iem , 
bo  już b ed z ie  sa n a c y j ca ło  dom a i re g ra c y j sie  poczn ie  
w  W a rsz a w ie . Ja , m uszę  w o m  też  je szc ze  po w ied z ieć , 
że  ci m ło d z icy , ch ło p scy  sy n o w ie , m ieli w ielk i k o n g res  
w  B ra tis ła w ie  ab o  P re sz b u rg u  i m o ck a  ta m y k  n au c h w a- 
lali i lo tem  te ż  w om  po tem  m ocka łopow iem , b o  to  w ie ­
cie dzisio  w ajce  je s t m ą d rz e jsz e  jako k u ra . Co to  bedzie , 
jak  ci m łudzi w y ro sn ą . N ale to  w om  jich ta m y k  m in i­
s tro w ie  C zech m o n ó w  w ita li. A by li ta m  te ż  B u łg a rz y  
i S erb o w ie  i S ło w ie n c y  i C zesi i m y  P o lo cy . Bo w iec ie  
to  sie rob i s ło w ia ń sk o -c ld o p sk o  m ię d zy n a ro d ó w k a  i n ie  
do  sie żodnej san acy ji. Na m iejcie sie  p ieknie!

Sprawy gospodarcze.
Notowanie giełdy w arszawskiej z dnia 5 w rześnia 1932.

P a p i e r y  p a ń s t w o w e :  3 p r o c ,  p o ż .  b u d o w l a n a  3S.50— 38.25,
4 ^ p -o e .  poż. i n w e s t y c .  zw. 98.50, 5 p r o c .  poż .  k o n w e r s y j n a
37.50- -38.00, 6 p r  j C. poż .  d o l a r o w a  55.00, 4 p r o c .  p o ż  d o l a r o ­
w a  48.00— 48.10, 7 p ro c .  poż .  s t .ab i l izac .  55.25, 7 p r o c .  l i s t y  z a ­
s t a w n e  P a ń s t w .  B a n k u  R o l n e g o  83.25, 8 n r o c .  l i s t y  z a s t -  
P .  B. R. 94.00. 7 p r o c .  l i s t y  z a s t a w n e  B a n k u  G o sp .  K r a j .  
S-iSa, 8 p ro c .  l i s t y  z a s t .  B a n k u  G o sp .  K r a j .  94.00, 7 p r o c  
o b l ig a c j e  B a n k u  G osp .  K r a j .  83.25. 8 p r o c .  o b l ig a c j e  B a n k u  
G o sp o d .  K r a j .  94.00, 4 i p ó ł  p r o c .  l i s t y ‘ z a s t a w n e  Z i e m s k i e  
K r e d y t .  39.00. T e n d e n c j a  p r z e w a ż n i e  m o c n i e j s z a .

i i e w i z y :  B e l g j a  J.23.7'5, H o l a n d j a  358.90, L o n d y n  31.00, 
N o w y  Y o i k  8.92', P a r y ż  34.97, P r a g a  20.39, S z w a j c a r j a  172.60, 
vVloełiy 4,5.70, m a r k a  n i e m .  n ie o f .  212.05, d o l a r  p r y w .  8.90. 
T e n d e n c j a  n i e j e d n o l i t a .

Żeńska Szkoła M leczarsko-Serowarska w  Szafam i,
p - t a  G o lu b  ( P o m o r z e )  p o d a j e  do  w i a d o m o ś c i ,  że  n a s t ę p n y  
r o k  s z k o l n y  ro z p o cz y n a ,  s ię  15 IX  193Śj r .  W  s z k o le  p r o w a ­
d z o n e  s ą :  i l - m i e s i ę c z n y  k u r s  m a ś l a r s k . o - s e r o w a r s k i  o r a z
2 - le tn i  k u r s  l a b o r a n t e k ,  o b e j m u j ą c y  b a d a n i e  n a b i a ł u  o r a z
ś ro d k ó w  s p o ż y w c z y c h  m e to d a m i a n a li t y c z n e m i.

N a  k u r s  l a b o r a n t e k  w y m a g a n e  j e s t  ś w i a d e c t w o  z 6 kTT 
s z k o ł y  ś r e d n i e j .  D o  p r z y j ę c i a  n a  k u r s  m le c z a r s k o - s e r o -  
w a r s k i  d ł u ż s z a  p r a k t y k a  m l e c z a r s k a  i u k o ń c z e n i e  m i n i ­
m a l n i e  4 o d d z .  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  o r a z  p i ś m i e n n y  e g z a ­
m i n  s p r a w d z a j ą c y  z r a c h u n k ó w  i j ę z y k a  p o l s k i e g o .

u d a ć  się  d o  a d w o k a ta  o . p o rad ę , gdyż z n as  p o p ro s tu  
kp io n o . A le  eóz się  d z ie je ?  O to z jeżdża n o w a  k o m is ja , 
tw ie rd z i, że k o m is ja  p ie i w sza n ie  b y ła  w a ż n a  i p ro p o ­
n u je  n a m  o po łow ę n iższą  cenę za z iem ię, a n iże li ta , 
k tó r ą ’ K o m is ja  p ie rw o tn ie  sa m a  u s ta liła . O czyw iście , 
że n ik t się  n a  ta k ie  p o stę p o w an ie ', n ie  m oże zgodzić- 
i n ie z a w o d n ie  w y n ik n ie  z tego d łu g i spó r. A le ja k ie  
m y  c h ło p i m a m y  m ie ć  w y o b ra ż e n ie  o sta ło śc i s to su n ­
ków7 p ra w n y c h , jeże li ta k ie  rzeczy  się d z ie ją . S k ąd  m y  
m a m y  w iedzieć, że ja k a ś  k o m is ja  jest w ła śc iw a  czy 
n ie w ła śc iw a ?  Byl w ted y  wt n ie j p. B ro fa  i ó w cz esn y , 
p rz e d s ta w ic ie l s ta ro s tw a . U sta lo n e  b y ły  ceny, w z ię li­
śm y  n a  te j p o d s ta w ie  za d a te k , ja k im  p ra w e m  te ra z  
u s ta la  się n o w y  sz ac u n ek ?  Sz.

JA W O R Z Y N K A . B a je  sa n a c y jn e . Chcę W n ą  R e ­
d a k c ję  p o m fo rm o w a ć , ja k  to  b y ło  z te m  z e b ra n ie m  
H a lfa ra  w  Is te b n e j. N ie  je s t p ra w d ą , co.-,-jNowiny“ n a ­
p isa ły , że n a  z e b ra n iu  b y ło  500 lu d z i. M łodzież by ła n a  
w ycieczce, a  s ta rs i  m ó w ili: „p o  cóż ta m  p ó jd z ie m j^ z a ś  
b ęd ą  o b iecy w ali, a  n ic  z tego  n ie  b ędzie". I n ie  m j l i l i  
się. P oseł H a lta r  zn ó w  po c iesza ł i o b iecy w ał, a  sw ego 
p ro g ra m u  z n o te sa  n ie  w y cz erp a ł, g dyż  n ie  m ia ł czasu  
i oard zo  m u  się śp ieszy ło  do  U stro n ia . WT to k u  z e b ra ­
n ia  ch ło p i m u  p rze szk a d za li, z a p y tu ją c , d laczego  w ę- 
gie l i c u k ie r  są ta k  d rog ie , sko ro  ro ln ik  sw e p ro d u k ta  
za bezcen  sp rze d a je ?  L u d z ie  co c h w ila  w y k rz y k iw a li, że 
„ c u k ie r  k rzep i") a  ks. G rim  o d p o w iad a ł, że „w todka 
k rze p i" , i w z y w a ł ludzi, żeb y  n ie  p rze szk a d za li m ów cy , 
że będzie  d y sk u s ja . T e j p ó źn ie j n ie  było , gdyż ją  u to ­
p ili yv o k rzy k a ch . P o se ł H a lfa r  w y p ro w a d z o n y  z ró w n o ­
w ag i o d p o w iad a ł, że trz e b a  się strzec  fa łsz y w y c h  p r o ­
roków7. I lu d z ie  sob ie  to b a rd z o  w zię li d o  serca i p o s ta -  
noyyili się  strzec  is to tn ie , a b y  fa łsz y w i prorocy;.*co m a ją  
n a  su m ie n iu  8 m iljo n ó w  ze sk a rb u  p a ń s tw a , sn a d ż  n ie  
z d a r li z lu d u  o s ta tn ie j sk ó ry . K s. G rim  o d p o w iad a ł 
p o te m  z w ie lk im  g n ie w e m  pod  a d re se m  tych , co sp o ­
k o jn ie j  s łu c h a ć  n ie  chc ie li. B y li na z e b ra n iu  w szyscy : 
sa n a c y jn i k le ry k a li, c h a d e k o -k le ry k a li, ludoyycy, so ­
c ja liśc i, p ó ł-k o m u n is ty , a  ty lk o  k lu b u  sam o b ó jcó w  b r a ­
ko w ało . N ik t n ie  yyyszedl z z e b ra n ia  zb u d o w a n y , n a ­
w e t n a jz a g o rz a ls z y m  sa n a to ro m  b y ło  b a rd z o  m a rk o tn o  
W id z ą  b o w iem , że p ro w a d z ą  lu d  do  zg u b y . K or.

W KICZYCACH s p a l i ł  s ię  d o m  m i e s z k a l n y  i s t o d o ła ,  j 
w ł a s n o ś ć  M a r j i  M a d e jo w e j .  B u d y n k i  b y ł y  d r e w n i a n e .

DROGOMYŚL (Kiepska poczta). L u d z i e  t u t e j s i  s k a r ż ą  , 
się ,  że  o b e c n y  k i e r o w n i k  s k ł a d n i c y  p o c z t o w e j  p .  S k a ł k a  
m e  d o r ę c z a  l u d z i o m  p r z e s y ł e k  p o c z t o w y c h ,  z w ł a s z c z a  | 
l i s t ó w  i g a z e t  i że lu d z i e  m u s z ą  j e  so b ie  s a m i  o d b i e r a ć  n a  
poczc ie ,  g d y ż  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  j e d n e  i d r u g i e  g d z ie ś  
g i n ą :  Coż to za  p o c z t a ?  P r o s i m y  w ł a d z e  p o c z to w e ,  b y  
w  s p r a w ę  tę  w g l ą d n ę ł y !

Stara Rozyna.
N a toż  dzień  d o b ry , moji m ili lu d eczk o w ie . N a p ie- 

k u rn iśc ie  też. T oż w iec ie , s tra s z n ie  b y ło  ciep ło , ta k  że  nie 
Iza już b y ło  chodz ić  p o  tym  św iec ie . Ju ż  m i sie  te la  teg o  
s a d ia  stop iło , że  w y g ląd o m  jak sz c z y p a , ażech  już też  
b y ła  chudo, tó ż  te ra z  już nie w ie la  ze  m nie. N ale jo t a ­
m y k  zasik e j p rz y d ę  do sił, snoci sie żerom  w  te j .san acy ji 
n a  z a b ity  roz . B o w iec ie , je s tra sz n u c n ie  źle i sa n a c y ja  
nie w iy , co dali. I tóż  w ó m  je d y n  na d rug igo  zw o lo  w ine. 
I to  tak  w ó m  je snoci w  W a rsz a w ie , ta k  je w  K a to w i­
cach , a n a jb a rd ż y  to  już sie  snoci że ro m  w  C ieszyn ie . 
Tu w o m  b re w e ry je  n a ro b iły  tra fik i. T ó ż  se jedn i s a n a ­
to rz y  tra fik o m  fikali, aż  tu cap , p rzy sz li jinni i p ra w ią  
se, m y  te ż  ch c em y  ż ra ć . 1 tó ż  w om  jeden  in ż y n ie rek  
sie s tra s z n ie  do k o ry ta  p ie re  a  ci, co są , też  nie chcą 
popuśc ić , tóż  w ó m  trw o  tak i sz u s tro w a n i już p o re  m ie­
s ię c y  i nie w iy m , jaki to  bedz ie . N ale w iy c ie , ta k  sie 
p ra ć  o k o ry to .

A g e rm o n y  to  sie w ó m  dali p ie róm , jak  sto i, snoci 
g o tu ją  ja k ąs i bom bę p o lity cz n ą  o u zb ro jen iu  i ż e  se snoci 
T a lja n a  w zien i za  k u m o tra  do ty c h  ro b ó t z p iek ła . A 
baji ta m  u G erm o n a  już tro c h ę  te ra z y k e j ty  s ą d y  do ­
ra ź n e  k o sz ą  n a  śm ierć , a le  ty  zab ijok i h itle ro w sk ' jy n y  
sie  p ie rom . A  n a  w sch o d z ie  tam  daleko  w  M an d żu ry ji 
to  w o in  sie z a c z y n a ją  p r a ć  C h iny  z Ja p o n em  na now o  
i snoci że  iidzie w ielko  w o jn a  a  b o łszew ik  sie też  baji 
g o tu je  na Jap o n a . J a  i tóż  z nam i z ro b ił p ak t zgody , 
ale d jab iem  top i i u iew ied a , co  bedzie.

A to ż  w om , jak  w iy c ie  w  te j L o zan n ie  sie zg o d z ił 
F ra n c u s  p o p u śc ić  G erm o n o w i w  p lacy n iu . Ale D raw i sie, 
że  to  ro b i w  dufaniu, że  A m ery k o n  te ż  popuśc i zasike j 
łonem u. A tu  w om  A m ery k o n  p ra w i se ta k : N ie p o ­
p u szczę , F ra n cu z ie , ty  sie ro zb ró j, nie rób  k a n o n o w . a 
m ie  płoć. A N iem cow i to  A m ery k o n  folguje i nie k o że  
p ia c ić  F ra n c u z o w i. I tó ż  w o m  sie tak  że ro m  też ci 
w ie lc y  a jidz ie  o p in iądze. I tóż  zasik e j je  w  S tre s ie  jakosi 
t a  k o n fe ren c y j i tó ż  w óm  z a s ik e j ta m  bedom  sie ż ra ć . 
A te j ro b o ty  to  w ó m  rukaj n im a i w s z y n d y  ci robo tn icy  
są  s tra sz n ie ' za rm u cen i.

W  W a rs z a w ie  to  w ó m  u rzę d n icy  m ia s ta  s tra sz n ie  
sie  b u rz ą , bo  jim nie zap łac ili n a  p iy rsz e g o .

A ch łop i to  w óm  dali sz tra jk u ją  w  n ik ie ry ch  p o w ia ­
ta ch  jp rze c iw k o  m iastom , co jich zd z ie ra jo m  ze  *kćry , 
jak p rzy d o m  n a  ta rg . I tó ż  w o m  ten  s z t r a ;k baji iidzie. 
A te ra z  snoci jidzie sz tra jk  p rz e c iw  k a rte lo m , a le  to  
b ed z ie  dz iep ro  p o tem  d obre , jak ch łopi sie  d o b rz e  zo r- 
gan izujom . J a  to ż  w iec ie  chłopi, m usicie  sie  w z ią ć  p o ­
rząd n ie  do k u p y  i pokozać, że te ż  cosi łum iecie, bo jak  
ni, to  w o m  sa n a c y j dali b ed z ie  w y ż y ra ć  a y r s z c z k . 
I snoci te ż  n ied łu g o  pokożecie , co łum iec ie . G oro le  sie 
już k a p k ę  b ie ro m  i pon k s ią d z  G rim ek  p o w ied z ie li z k a -  
za te ln ic y  cz y  k a js i jindzi, że jak  sie g o ro le  n ie  p o p ra -  
w iom . to  łon i u d e k o m  z Istebne j. N a m y śla ła ch se . N ale 
W ie łtb n icz k u , n a  d y ć b y śc ie  m ą d rz e  zrob ili, bo  chocioż 
jich tam  n ik ie rzy  m ajom  b a rd z o  rad z i, to  je d n ak  z ta  sa - 
n ac y jo m  już ta k  dorobili, że  baji lepij b y  b y ło , ż e b y  sie

to  już sk o ń c zy ło . A po tem  p an ie  W ielebn iczku , dy c  sie 
te ż  zm iłu jom , a p o p u sz cz ą  też k ap k ę , b o  w ied zo m , d y ć  
baji lobili sp a d ło  w  cenie, w iep rz k i te ż  są  łacn ie jsze , 
a baji ty  s z ro ty  te ż , na d y ć  te ż  p o p u sz cz ą  k a p k ę  n a  
ty c h  k rz ta c h  a ś lu b ach  i p o g rze b ach , b o  cz łow iek  nijako  
nie m oże  te j m am u n y  z a ro b ić  a pon w ie leb n iczek  tam  
jakosi o te  tro c h ę  m am o n y  sie obejdą. Ja , a toż  w om  
sa n a to rz y  s ie  s tra s z n ie  po g n iew a li, ż e śm y  nap isa li, że 
ta m y k  pun  H alfa r m io ł jy n y  200 ludzi. T o ż  w iec ie , jeden  
go ro l mi ta k  p ra w ił, ale w iec ie  s a n a to rz y  to  w om  z a w ­
sze p r zy d o w ajo m . A N o w in y  te ż  p rz e z  jed n eg o  sz k ro b i-  
p ió rk a  d o s ta ły  ta k ą  k o resp o n d e n cy j, że  ta m  b y ło  m ocka . 
No toż ta m  b y ło  kupę, ale so c ja lis tó w  i lu d o w có w  i K or- 
fan to w c ó w , ale sa n ac y j to  w o m  cienko  śp iew o  i b ez ­
m ala, że  ten  w ie leb n iczek  z w o liw a  tego  uc iek o  k a js i 
ku B ie lsku  lebo ku K atow icom .

A to w a rz y s tw o  R o ln icze  to  w o m  zasik e j w  ty m  
C iesz y n ie  śpi, a ż  s trac h . I b ez m a la  już z n iego  w ie la  
nie bedzięj» bo cóż rob ić , jak  sie je s ta ry  i n ijak  sie ru ­
sz ać  n ie chce. R ezm ala , że  n ied ługo  pć idz iem y  n a  po ­
g rzeb . A ci od  te j w y s ta w y  k ra jo  rzem ieś ln icze j to  w om  
ło to  snoci m o cn o  robili rac h u n ek  i p o tem  ta k  sie  po ­
m iesza li- ,'ż e  aż  k an a p k am i se poprali p y sk i na hó licy  
o trz y  sz tw ie rc i na je d n o s ta  w  nocy , a szli.

B y łach  w om  też  p rz e sz ły  ty d z ień  w  te j k ra s n e j  d z ie ­
d z in ie  k o le  C ieszyna lu  m o 1 k a m ra tk i  w  chałup ie  pod  
ro ln ik y m  T ó ż w om  m i za cz y n a  je ja  ce ra  w y rz ąd z ać , 
ja k  to  f a je im ó n i z te j g u ń ń a n n e j d z ied z in y  lu  tw a r ­
dego  łu jc a  ło g iy ń  gas ili.

T ó z  w ó m  ty n  fa je rm o :n , co to  siko, z a m ia s t loć po  
ch a łu p ie , to  w o m  s ik n y ł b a b ie  pod  s u k n ie  i b a b a  sie  
p rz e w ró c iła , a  fa je rm o n  sie  s tra sz n ie  z lęk  i g ic h n ą ł 
za ś  je a n y m u  g az d o w i p o d  paże, az  sie  d o g ó iy  n o g am i 
p rz e w ró c ił i p o ty m  c a ły  ty d z iy ń  b o rac zy sk o  m u s io ł 
leżeć w  łóżku , a  z a ją c z y m  s a d ły m  bok  m azać.

T a k  to  m oji l u d e c z k o w i e  by w o , ja k  ś w id r a t jm u  
fa je rm a n o w i d a jo m  słóżbe p rz y  sz lau c h u  lebo p rz y  
d ra b in ie .

J a k  s ie  tr e f i  ś w id ra ty  fa je rm o n , to  go p o w in n i z ro ­
b ić  h o m is ty m , bo  tro m b ić  to  m oże a j ' k rz iw o , to  żod- 
n y m u  k rz iw d y  n ie  zrub i.

J e d y n  gazd a  z te j g u n ^ a n n e j d z ied z in y  p o s ło ł na 
z w ia d y  p a s ty rz a  n a  lu d o w e zg ro m a d zy n i i p a s ty rz  
posze ł i n ie  p rz isz e ł aż w  nocy , a  gazda  se m u s io ł som  
k ro w y  paść , a  p o ty m  sie  lu to w o ł są s iad o m , że jego  
p a s ty rz  po gosp o d ach  chodzi i on gazda  m u s i k ro w y  
p aść . T a k  to  by w o , ja k  k to ś  sa n a c y jó m  sm erd z i.

N a le  lu d eczk o w ie , n a  b y ła c h  w o m  też  ło to  jeszcze 
w  te j Is te b n e j, bo  m ie  ta m y k  te raz  często  w o ła ją .  I tóż 
w o m  sie  m i ta m y k  gorol je d y n  lu tow o ł, że ten  cz e rw io ­
n y  W o jto sz  chce w szycko  zeżrać , że sie sto i fak to re m  
fu rm a n e k , bo  w ie leb n y  p o n  m u  to w y ro b ili i tóż w om  
z ch ło p am i ro b i, co sie  m u  podobo. I tóż w o m  n ie  p o ­
w ie, w ie la  m u  p lacom , a  ch ło p isk o m  w ie la  te la  w y -
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